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kaz 


ząsu w Krakowie. — Z reklamac 


Delegacya polska w Radzie państwa nie- 
"tylko liczbą swoich członków ale także 
stanowiskiem, jakie zajmuje, jest obecnie 
punktem środkowym większości: Dzisiejszy 
stan rzeczy, większość autonomiczna na 
- gruncie czynnego Życia konstytucyjuego: to 
` urzeczywistnienie istotnego i nieodmiennego 
_ programu wszystkich sejmów i delegacyj 
galicyjskich. Hr. Taaffe przeprowadził myśl 
polską, która była przedewszystkiem au- 


` stryacką i tem samem' uosobiała zupełną) C/48(WIE.. OLWIETdZIĆ ZAS MUSIMY, Ze | ; 
RAGE Bd Tanat |nasz udział w rządzie nie zapównia nam 
zgoła odpowiedniego położeniu parlamen-| 
tarnemu wpływu. Udział dziś jedyny za 


wspólność i tożsamość polskich i austrya- 
„ekich interesów. W polityce jednak, w rzeczy 
 najrealniejszej na świecie nie ma miejsca 
dla platonicznych zwycięstw; równają się 
one często klęsce, bo są abdykacyą. A do- 
tąd zwycięstwo polskiej myśli i polskiej 
delegacyi jest do tego stopnia platonicznem, 
Że nawet nikt o inne nie posądza naszej re- 
prezentacyi. W tem właśnie tkwi niemałe 
polityczne riebezpieczeństwo, a niebawem 
mogą się dać uczuć wszystkie ujemne stro- 
ny zwycięstwa bez rzeczywistych korzyści. 
Wiemy z dziejów, zwłaszcza naszych, co 
znaczy nieskorzystanie z wygranej. Jest 
to zawsze początkiem upadku, a pro- 
wadzi do utraty wiary w siebie i poważa- 
nia u innych. Przegrana nieraz lepsza niż 
zwycięstwo, z którego się niekorzysta: pier- 
wszaą jest częstokroć rzeczą przypadku, 
drugie dowodem nieudolności i ubóstwa. 

Jak wszystko, tak i życie parlamentarne 
ma swoje wymagania i swoją logikę. Ko- 
niecznością dla większości parlamentarnych 
jest udział we władzy. , Wiekszość, która- 
by nie nmiała dojść do władzy i dzierżyć 
jej, abdykowałaby i stokroć lepiej dla 
niei pozostać mniejszością — przynajmniej 
zachowanoby-o niej złudzenia. Większość 
nie umiejąca zapewnić sobie odpowiedniego 
w rządzie wpływu, lub nie zdolna stać si 
rządem, przemienia się w machinę do gło- 
sowania. SKO WO A 

Delegacya galicyjska nie stanowi sama 
przęz się większości w Radzie państwa, ale 
jest jej podstawą a w obecnych stosunkach 
bez niej nie może być Żadnej większości, 
jak z nią można ją mieć zawsze. Pociąga 
to za sobą następstwa, przed któremi co- 
fnąć się nie może, które w zupełności przy-| 
jąć musi. Konstytucyjnie i polityeznie jedy- 
nie logicznem następstwem tutaj, jest odpo- 
wiedni stanowisku w Izbie, wpływ na rząd 
przez udział w rządzie. Dopiero w skutku 
tego zgodnego z naturą rzeczy ukształto- 
wania. się stosunków, oczekiwać można zdro- 
wych owoców i istotnych korzyści, które 
każda większość ma prawo i obowiązek 
zbierać. Po za tem zas wszystko musi być 
stucznem, wątłem a w końcu dla większo- 
ści szkodliwem, bo przeistaczającem, obniża- 
jącem jej znaczenie. Bez udziału większo- 
ści w rządzie położenie może się przeciw 
niej obrócić a ostatecznie wytworzyłaby się 


Część literatko-artystyczna, 


Z WYSTAWY OBRAZÓW.| 


IM. 


Jeżeli p. Pruszkowskiego postawiliśmy obok: p. 
Chlebowskiego dla zupełnej sprzeczności, jaka 
w technice: w pomysłach i artystycznych dążnoa- 
ściach zachodzi między temi dwoma artystami, to 
jako łącznik między nimi, mający z każdym pe- 
wne wspólne cechy a od obudwóch swą wybitną 
indywidualnością różny, uważalibyśmy p. Kazimie- 
rza Pochwalskiego. Młody ten mslarz zwrócił na 
siebie od pewnego czasu uwagę wysokiemi zale- 
tami pędzla i poważnym, zdrowym, na grunto- 
wnych studyach opartym kierunkiem artystycznym, 
w którym ogólny idealny nastrój i poetyczna f:n- 
tazya umiały się zgodzić z trochę realistyczną for- 
mą. To połączenie dwóch zwykle tak z sobą nie- 
zgodnych pierwiastków uderzało nas zwłaszcza 
w „Kąpiących się chłopeach*, w których sumien- 
nie wystudiowana anatomia ciała nie przeszko- 
dziłą artyście nadać każdej z postaci tyle wyrazu, 
a wszystkie razem ugrupować tak harmonijnie, że 
zamiast być bezmyślną wystawą muskułów, jaką 
tak często u największych nawet malarzy można 
napotkać, obraz nabrał interesu, życia i stał się 
jedną z bardzo sympatycznych kueacyj p. Po- 
chwalskiego. Sympatyczniejsze jeszeze wrażenie pe- 
dzel jego wywierał na nas w obrazkach mniejszych, 
na wzór franeuski robionych, delikatnych, aksa- 
ritnych, pieszczących oko doborem i harmonią 
barw, niemniej jak i wykwintnem, prawdziwie a - 
tystycznem wykończeniem. W ostatnich ezasach 
p. Pochwalski zwrócił się do malowania portretów, | 
a jakkolwiek nie wszystkie jeszcze trudności te- 
chniezne udało mu się dotąd przezwyciężyć, wi- 
doaznie jednak nowe pole musiało być dla talentu 
artysty zupełnie odpowiedniem, gdyż obok pewnych: 
usterek spotkaliśmy się w tych ostatnich pracach: 


cą z KE RO CA ŻY 


niedziele i dni świąteczne, 


wynosi: 


Ze- 
dministracyi 


po za nami i bez nas. większość dążąca do 
musi, do wła- 


tego, do czego każda zmierz: 
dzy. Piszemy te słowa nietyłko pod wpły- 


wem nadziei tych korzyści, jakie dałyby 
się osiągnąć za pomocą należytego udziału 
naszego w rządzie, ale głównie w głębo- 
kiem przekonaniu strat i szkód, które mu- 
simy ponieść w skutku zapoznania prawi- 


deł, konieczności i logiki życia konstytu- 
cyjnego i politycznego. 


cięstwie, Stwierdzić zaś musimy, że obecnie 


pomocą ministra z Galicyi, był nam zape- 
wniony na wypadek nie większości, ale 
mniejszości w Izbie; wznosi się on po nad 
mniejszości i większości, bo jest uznaniem 


i uświęceniem bezwzględnego znaczenia kraju 


naszego w monarchii a powinienby stać na 
jego straży; dla tego w zasadzie wysoko 
go cenimy, aczkolwiek dotychczasowej prak- 
tyce wiele mielibysmy do zarzucenia. Ale 
ten udział tak zrozumiany nie ma nie wspól- 
nego z dzisiejszem położeniem parlamen- 
tarnem i wcale mu też nie odpowiada; nie 
zdolny on zażegnać tych niebezpieczeństw, 
które muszą być następstwem politycznej 
abdykacyi każdej większości. 

Nie chcemy ani wyprzedzać wypadków, 


ani przedwczesuych stawiać kombinacyj, ale 


to pewna, że w dzisiejszym składzie Izby 
i w dzisiejszej sytuacyi obecne ministeryum 
przedstawia tymczasowość i jest anomalią 


już dla tego tylko, że nie jest uzupełnio- 
nem. To też z dzisiejszym składem Izby |* 
dwie przedstawiają się nieuniknione wcze- |. 


śniej czy później ewentualności: uzupeł- 
nienie gabinetu albo utworzenie nowego. 
W jednym i w drugim wypadku jest rze 
czą pierwszorzędną i najważniejszą, aby 
Polacy zapewnili sobie udział w rządzie 
odpowiedni znaczeniu w Radzie Państwa 
ich reprezentacyi.. 
cznością polityczną i parlamentarną dla nich, 
ale jest to także jedyny sekret sytuacyi i 
jedyne zarazem słowo zagadki ogólne- 
go położenia, jedyne z niego wyjście. 
Bez należytego udziału w rządzie Polaków 
wszelkie kombinacye będą chromać, bo bę- 
dą sztucznemi i nie będą odpowiadały isto- 
tnemu stanowi rzeczy. Dodać winniśmy, że 
ten udział w rządzie Polaków wskazanym 
jest dzisiaj nie tylko stosunkami :Przedli- 
tawii, ale ogólnem położeniem monarchii. Nie 
ulega wątpliwości, że z różnych przyczyn, 
które wcale nas nie cieszą, Węgrzy zacho- 
wując pierwszorzędne stanowisko uronil: 
coś z swojego wpływu. Naturalnymi spadko- 
biercami nie tego stanowiska lecz tej czą- 
steczki wpływu są jedynie Polacy, którzy 
równie jak Węgrzy przedstawiają w pań- 
stwie żywioł dynastyczny i koaserwaty- 
wny nawewnątrz a anti  panslawisty- 


z zaletami pędzla, pozwalającemi postawić p. Po- 
chwalskiego w rzędzie naszych najlepszych por- 
trecistów. s 

Z trzech ostatnich portretów najpierwszy pani 
©. zdradza zupełnie już wyrobienie i pewność 
siebie u artysty. Twarz kobiety młodej i pięknej. 
przedstawiona jest całkiem naturalnie, bez żadnych 
wyszukanych efektów, ani owych: gołębiowatych 
sieniów, któremi tak często najsławniejsi 'współ- 
eześni malarze (jak Makart a czasem i Siemi- 
radzki) lubią zastępować zwykłe światło słoneczne 
i naturalny kolor ciała, Na ciemnem tle zdrowa 
i świeża karnasya twarzy odbija bardzo korzystnie, 
rysunek nader poprawny, pędzel delikatny i miękki, 
w sposobie: mal wania pewne. podobieństwo do 
pastelu. Akcesorya traktowane z tą samą prostotą 
i temsamem delikatnem wykończeniem; żadnego 
klejnot, żadnych jaskrawych. ozdób. dla podnie- 
sienia wrażenia i wogóle zupełne zanieobanie efe- 
któw: czarna suknia, wyraźnie oddzielająca się 
od równie czarnego tła, ozdobiona skromną białą 
koronką — oto wszystko, ale właśnie ta prostota 
i naturalność stanowi wielki wdzięk i niepospolitą| 
zaletę artysty. Drugi portret radcy miejskiego Dra 
C. jest od. poprzedniego wyższym i przy większych 
trudnościach technieznych, jakie x; nim miał do 
zwalezenia artysta, znamionuje; w jego rozwoju 
znaczny postęp. Głowie zarzucić można, że jest 
cokolwiek za mało wydatna, za płaska, w szcze- 
gółach podnieść trzeba; jeden tylko wybitniejszy 
błąd, mianowicie, że linie, ust i oczów nie idą do 
siebie równolegle — zresztą jednak całość. jest 
zupełuie dobra i wykończeniem swem daje świetne 
świadectwo zarówno talentowi p. Pochwalskiego, 
jak i jego doskonałej, poważnej i sumiennej meto- 
dzie. Nie mówiące już o podobieństwie, uderzył. nas 
wyraz twarzy i życie, jakie w nią wlał artysta: 
przypomniała nam ona mniejsze portrety Van- 
Dycka, do którego artysta dość się zbliża i te- 
chniką i koloryten, i zwłaszcza wyrazem, jaki na- 
daje głowom. Holenderskiem jest także trakt: -wa- 
nie akcesoryów sumienne i delikatne, nie wpada 
jące jednak w drobiazgowość; doskonałem jest 
zwłaszcza futro, z lekka narzucone na ramiona. 


Przestrzegamy po 
prostu przed najgorszą przegraną w zwy- 


. Nie tylko jest to konie-| 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 6., we Lwowie lub 2 przesyłką pocztową 12 0. 


tę węgierską cząsteczkę wi 
czyć, aby szala nie przechy. 
cznie ani na niemiecką, ani ni 

W polityce nie ma wstydi 


lu publicznego dążenia dí 
dzie. Pierwsze polecamy. na 
rzom niedzielnym; na drugie 
czną uwagę naszych ludzi 
mniemamy, że do takiego - 
powinni, dziś zmierzać szcz 
jak do prawa i obowiązku. 


SFK DATI ENEGA NIE 04.707 


w 
Falkonhayna, w. którym 
tytucyjne upatruje główną 
żenia się do rządu, hr. Taafto mógłby skorzystać 
z rozdrażnienia panującego w klubie liberalnych 
i powołać kilku z jego członków jako ministrów. 
Ale ani hr. Tażffe myśli poświęcić hr. Falkenhayna, 
który przedstawia w gabinecie £. zw. atronnietwo 
prawa, ani też klub liberalnych wśród danych warun- 
ków godzić się będzie z rządem. Z tego wynika, 
że. hr. Taaffe jeszcze poczeka z uzupełnieniem 


czeskich, klub liberalnych okaże się skłonniejszym 
do wejścia w układy z gabinetem obecnym, Klub 
postępowy zaś, jak to widać z stanowiska Deu- 
tsche Żtg, liczy na przymierze z postępowemi 
żywiołami wśród stronnictw nieniemieckich, tudzież 
na odszezepieństwo tychże żywiołów z pod do- 
wództwa hr. Clam Mąrtinitza i hr. Hohenwarta. 
Są to zachęty na teraz plonne, Cokolwiekbądź 
chwilowa konstelasya parlamentarna i gabinetowa 
przetrwa walkę. o żądania, jakich domagają się 
Czesi, później pora: do zmian w każdym kierunku 
będzie stosowniejszą. 

W Węgrzech, gdzie prawie dzień lub tydzień 
nie mija bez skandalu publicznego, chwilowo pa- 


> PSL PR BASSEROKOAKIA 
a r 


W obydwóch tych obrazach musimy jeszeze pod- 
nieść jako niezaprzeczoną ich zaletę używanie 
przez artystę kolorów ciemnych, poważnych i do- 
brze odpowiadających przedmiotowi w miejsce 
jaskrawych, a zwłaszeża czerwonych, których od 
czasu Rubensa artyści tak chętnie nadużywają. 

Najmniej szczęśliwie ~e wszystkich wypadł o- 
statni portret pani P. Czy przedmiot nie umiał 
dobrze natchnąć artysty, czy brak czasu nie po- 
zwolił mu obrazu staranniej opracować -- dość, 
że są w tym ostatnim błędy, jakich się nie spo- 
tyka w .nnych, i cały on malowany jest z jakiemś 
niedbałem latsser-aller, które choć często idzie 
w parze z większemi zdolnościami, nie przesteje 
dla tego być złem i szkodliwem. Już od pierw- 
szego rzutu oka biała suknia, w jaką jest odzia- 
na młoda kobieta, robi wrażenie: niekorzystne — 
jest to jakiś muszlin czy gaza, niedość świeża 
żeby się: trzymać dobrze, nie dość miękka ani 
zeroka, żeby się ułożyć w draperyę, zbyt ciasna 
żeby dość silne kształty ciała mogły w niej swo- 
bednie się poruszać i stosownie wydać. Artysta 
sam czuć to musiał, jak mało odpowiednim dla 
portretu był i krój, i kolor, i „atunek materyi, 
gdyż z całego obrazu suknia traktowaną jest naj- 
mniej starannie, szerokiemi rysami pędzla, który 


0 wykończenie nie musiał się troszczyć. Postać 


sama jest nazbyt sztywna, ciało nazbyt twarde 
(so w mniejszym stopniu i poprzednim obrazom 
możn% zarzucić)zbyt mało wypukłe i plastyczne. 
Ułożenie rąk eokolwiek wymuszone, natomiast ich 
wykończenie jest bez zarzutu. Głowa sama wy- 
konaną jest najlepiej, a gdyby ją od reszty ciała 
oddzielić, wydawałavy się jeszcze korzystniej. 
Nie omylimy się: zapewne sądząc, że chwilowe 
złe usposobienie w jakiem artysta musiał się znaj- 
dować robiąc portret pani P., nieprędko się powtó- 
rzy; a podróż do Monachium, dokąd się obecnie 
p. Pochwalski udaje, nowemi zasobami wzbogaci 
jego twóreześć i nowe barwy dorzuci do jego pa- 
lety. Przgnęlibyśmy tylko, w interesie sympatycz- 
nego talentu artysty, żeby zamiast poddania się 
wpływowi Pilotego i jego szkoły, zwrócił się ra- 
czej do studyowania antyków lub włoskiego od- 


czny. na zewnątrz. Jeżeli tak w wewnętrz- 
nych, jak w zewnętrznych sprawach ma być 
nadal utrzymaną równowaga sił i wpływów, 
nniśmy odziedzi: 
liła się zbyte- 
czeską stronę. 
du dążyć do u- 
działu w rządzie, jeżeli się ma przekonawie, 
że jest on potrzebnym dla dobra całości. 


olity cznych, i 
działu Polacy 
e i wytrwale, 


w ostatnim,. 
otrzymali Za- 
swych braci, 
wym. Po cóż 


nnietwo wierno- 
pra tazkodę zbli- 


gabinetu, a. może po, załatwieniu.  memoryałów | 


©głoszenmia do „„Czasućć (prospekta, 
100 egzem. dla zamiejsco 
uprasza sie meprzód nadesłać 


która ostatecznie dąży do obalenia. p. Tiszy, a 
zatem z walką czysto polityczną, stronniczą? Ko- 
rupcoya w Węgrzech jest tak wielką, że bez wmie- 
szania się socyalistów musi doprowadzić do smu- 
tnych następstw. Pomimo, że uspokoiły się w Pe 


|szcie wzburzone umysły, wypadki w Węgrzech 


spowodowały dziś nawet małe zniżenie kursów 
giełdowych. Mówią, że odezwa p. Thaissa, na- 
czelnika polieyi w Peszeie, niezwykle ostra, wznie- 
ca obawę giełdy, jakoby rozruchy w Węgrzech 


-|jeszcze się nie. skończyły. 


Wezorajsza Abendpost nagle odezwała się w du 
chu tak pokojowym, powołując jako świadków 
główne dzienniki europejskie, że wprawiła w osłu- 
pienie świat polityezny. Abendpost nieraz już tak 
pokojowo pisała w chwili, gdy wkrótee potem fa- 
kta wprost przeciwne kłam jej zadawały. Chwi- 
lowo wprawdzie niema powodu do zawikłań wo- 


cia czarnogórskiego i księcia bułgarskiego ,. któ- 
rego tak świeży tron w Sofii jest zagrożonym, 
daje wiele do myślenia. Niemniej nikt nie daje 
wiary ani zapewnieniom pokojowym Włoch, ani 
też gotowości niby Serbii do ustępstwa na korzyść 
Austryi. Mówią nawet, iż Rosya wystósowała notę 
do Belgradu, wzywającą Serbię do uległości, być 
może, ale notę przeznaczoną do publikacyi, równo- 
cześnie zaś potajemnie przesłała zapewne instrukeye 
wprost przeciwne. Jeżeli Austrya nie jest zdecy- 
dowaną groźnych użyć środków. przeciw Serbii, 
nie nie wskóra w Belgradzie. Serbia naprzód zwle- 
kać będzie przyrzeczenia, a potem wykonanie. 
National Ztg tak samo zapatruje się na sytua- 
cyo na Wschodzie, szydząc, że Austrya, która 
ciągle mówi o swej „sferze interesów na Wscho- 
idzie“, skończy z sferą „interesów w powietrzu“. I 
w takim stanie rzeczy nie brak ideologów w De- 
legacyi, domagających się od bar. Haymerlego, 
aby oznaczył chwilę opuszczenia Bośni i Herce- 
gowiny, jedynego faktycznego przedmurza austrya- 
ckiego przeciw Rosyi na Wschodzie. X 


Wiedeń 18 stycznia. 


Wezoraj był u dworu obiad dla delegatów au- 
stryaekich i węgierskich, Na ten obiad zaproszo- 
[nych było do stołu cesarskiego około 60 ezłonkó: 
delegacyj, ministrowie wspólni i prezes ministrów 
austryackich hr. Taaffa, gdyż p. Tisza dopiero dziś 
przybędzie z Pesztu. Z delegatów polskich byli na 
tym obiedzie pp. ks. Konstanty Czartoryski, Smol- 
ka i Leon Chrsanowszi. Obok -cesarza siedzieli 
prezesowie obu delegacyj: kardynał Haynald i p. 
Schmerling. , Po obiedzie zgromadzili się biesia- 
dnicy, jak zwykle, w sali tajnej rady, a Cesarz 
obshodząe swych gości rozmawiał z bar: zo wielu 
del-gatami. Z delegatami polskimi mówił o po- 
trzehie pojednania i jedności między stronnietwa= 
mi. Świeże zaburzenia w Peszcie a z drugiej. strony 
chętne i szybkie załatwienie swogo zadania przez 
delegacyę węgierską, która na jutrzejszem: swem 
posiedzeniu ukoń :zy prawie ushwaląć budżet wspól- 
ny, było przedmiotem rozmów Cesarza z delega- 
tami węgierskimi. Najdłużej prawie rozmawiał mo- 
aarcha z hr. Juliuszem Andrassym obecnym w cha- 
rakterze delegata węgierskiego, i z hr. Hohen- 
wartom. Jutro drugi obiad u dworu dla delegatów, 
ng który z delegatów polskich zaproszeni są pp. 
Grocholski, ks. Jerzy Czartoryski, Dunajewski i 
Jaworski, 


rodzenia w drugim jego peryodzie, pewni będąe, 
że w klasycznej plastyce greckich rzeźb lub 
w miękkich i wypukłych kształtaeh Corregia uda | 
mu się znaleść wzor, odpowiedni rodzajowi jego 
talentu i mogący jego nierówności wygładzić. 
Pewne powinowastwo łączy z p. Pochwalskim 
p. Andrzeja Grabowskiego, który wystawił obecnie 
portret sędziwego prałata w futrze. Pędzel więcej 
może od: poprzedniego wyrobiony zwłaszeza w 
cieniowaniu; koloryt miękki, żywy i naturalny; 
akcesorya traktowane: z niezmierną ścisłością i 
prawdą. Twarz mniej ma natury od innych por- 
tretów artysty, zwłaszeza skupienie światła koło 
kości licowej po prawej stronienie robi w tem 
miejseu wrażenie nienaturalnego fałdu, który cokol- 
wiek psuje harmonję rysów i wygląda na błąd 
anatonomiczny. Cokolwiek przesadzoną zdaje się 
także różowa karnacya twarzy — jakkolwiek bo- 
wiem u stareów nieraz można się spotkać z takim 
jakby młodzieńczym rumieńcem, reminiscencyą 
bardzo dalekiej przeszłości, rzadko jednak ma 
on świeżość, jaką mu nadał p. Grabowski. W. ka- 
żdym razie eałość portretu traktowaną, jest z wy- 
sokim artyzmem i może być uważaną za jedną 
z lepszych prac utalentowanego malarza. 
Całkiem sprzeczne uczucia obudza w nas „Jar- 
mark na konie* p. Witkiewicza, utwór zapewne 
młodych sił artystycznych, odznaczający się równie 
niepospolitą nieznajomością perspektywy jak też 
niezwykłemi błyskami talentu. Wyznajemy, że 
przykre na nas robi wrażenie gdy widzimy. mło- 
dego artystę, poświęcającego się odrazu rodzajo- 
wi i ograrmiczającego swój talent do obserwacyj 
codziennego życia i chwytania jego powszednich 
typów. Jest to może wygodniejsze i bardziej na- 
szym dzisiejszym pojęciom odpowiedne, nie expen- 
suje się niepotrzebnie sił, pracy i czasu — rsu- 
canie się gorączkowe w strony przeciwne i go- 
nienie ideału, często daremne a zawsze trudne— 
nie puszcza się wodzów fantązyi a zamykając się 


w ciasnych ramkach, doprowadza zwykle do wię- 


kszego wyrobienia i. technicznej doskonałości. 
Niemniej jednak. w kraju, który od. Hollandyi 
szczęśliwszy, ma i w swej przeszłości, i w tera- 


Prenumerate przyj mują: 
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nuje pokój, a raczej zawieszenie broni. W ostat- 
nich rozruchach, które nie obeszły się bez krwi 
rozlewu, cheiano dopatrzeć się, ręki socyalistów, 
Faktem jest, że w Węgrzech, głównie w Peszcie, 
więcej jest socyalistów, aniżeli w Przedlitawii, ale 
cóżby socyaliśsi mieli mieć wspólnego z walką, 


jennych. Ale też na długo nikt nie jest w stanie | 
|zaręczyć za utrzymanie pokoju. Zjazd bliski księ- 


go, a względnie rektyfikaęyę głównych zestawień 


jednokonny wózek z trzema żydkami, z dzieluą 


„|jczęści obrazu, konie są tak prawdziwe i chara- 


ięga! 
Ggyłoszemia (inseraty) przyjmują się za opł 


cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują się za cenę 1 z 
1 prenumeratorów. Należy 
. Q©głoszenia i prenumeratę przyjmu 


nad 


Menem). 


Wezorej po obiedzis dworskim był wieczór u 
ministra skarbu bar. Hoffmanna. Podczas tego 
wieczoru, gospodarz dla zabawienia gości urządził 
koncert i przedstawienie teatralne wykonane przez 
uezniów i uczennice tutejszego konserwatoryum © 
muzycznego i dramatycznego. Na tem wieczorze 
znajdowali się arcyksiążęta Ludwik Wiktor i Wil- 
helm, ks. Camberland, wielu dygnitarzy dworskich 
i ministrów, delegatów i członków obu Izb. Te 
uroczystości i zabawy dawane dla uezczenia człon- 
ków delegacyj wspólnych, obradujących w tym 
roku w Wiedniu, idą szybko jedna po drugiej, 
gdyż delegaci węgier-cy wyjeżdżają ztąd 22 t. m. 
do Pesztu dla wzięcia udziału w obradach swego 
sejmu, a powrócą ti dopiero gdy delegacya au- 
stryacka będzie bliską ukończenia swych czyn- 
ności. 

Koło polskie ma dziś wieczór posiedzenie, na 
którem postańowi: ostateczńie jak ma postępować 
przy obradach nad znaną nam nowelą do ustawy 
o podatku gruntowym, bo jutro rozpocznie Izba 
poselska obrady nad tą nowelą. ro. 


RZECE 
Da OE REED 


Minister sprawiedliwości mianował Antoniego 
Reinwartha adjunkta sekretarza sądu wyższe- 
go lwowskiego, sekretarzem tegoż sądu. 


Wiedeń 18 stycznia. Podajemy dziś projekt 
ustawy o terminach w postępowaniu reklamacyjnem 
przy regulacyi podatku gruntowego; opiewa on jak 
następuje : 

'$ 1) Otwarcie reklamacyj przeciw wynikom 
zaszacowania w sprawie AA „podatku grun- 
towego ma się odbyć najdalćj d. 1 marca 1881. 

$ 2) Wnioski przewodniczących w powiatowych 
komisyach szacunkowych, w art. I $ 38 ustawy 
z d. 6 kwietnia 1879 wymienione, mają być naj- 
dalój do końca grudnia 1881, złożone przewedni- 
czącemu dotyczącój komisyi reklamacyjnój, który 
przypadające nań według tegoż $ 38 czynności 
urzędowe najdalój do końca. litego 1882 speł- 
nić ma, - W, 2 


nie, i swoje dotyczące 
i zakwestyonowanego 


mi i yee tokóła 
ki Mi - Ee 


a6 

:aajdaléj do końca grudaia 1881. Komisya re- 
klamacyjna ma `o tych reklamacyach, zszeze- | 
gólnym względem na potrzebną jednostajność 
w wynikach oszacowania w każdój gminie, w. każ- 
dym powiecie i pomiędzy powiatami, ostatócznie 
rozstrzygać, i wyniki rozetrzygnień wraz x wszyst- 
kiemi aktami oszacowania i reklamacyjnemi naj- 
dalój do końca lutego. 1882 ministrowi skarbu 
przedstawić, który komisyę oentralną powsłuje. 

$ 4) Komisya centralna ma zbadać. przedłoże- 
nia wszystkish komisyj reklamacyjnych, przyczem 
uwagę swoją na słuszny stogunek wyników osza- 
cowania pojedynczych krajów, zwłaszcza ze sobą 
sąsiadujących, zwrócić i ewentualne usterki usu- 
nąć powinna. Prac tych ma komisya dokonać naj- 
dalój: do końes marca 1882. 

8 5) 840 ustąwy x 6go kwiotnia 1879 przestaje - 
obowiązywać i ma brzmieć jak następuje: Po u- 
kończeniu postępowania. reklamacyjnego. minister 
skarbu zarządza przeprowadzanie dotyczących wy- 
ników w operatach repulacyi. podatku gruntowe- 


zniejszości także tak wiele tematów, mogących 
artystę wyżej nastroić i natchnieniu jego wska- 
zać cele piękniejsze od jesiennych jarmarków, 
grzechem jest może od nich zawód zaczynać, a 
grzechem większym byłoby na zawsze przy nich 
pozostać. | 
Nie wiem, czy jest coś smutniejszego od póź- 
nej jesieni w małem miasteczku. Na uworze: 
wietrzno i zimno, niebo okryte chmurami, mgliste 
i szare; śnieg na dachach, na ulicy białe zaspy 
i czarne, bezdenne kałuże; pusto, cicho i chyba 
od czasu do czasu targ lub jarmark przerywa 
smutną jednotonność jesieni. Taką właśnie chwilę | 
wybrał p. Witkiewicz. Na placu w miasteczku: 
zebrali się dość liezni goście jarmaczni; część ich 
skupiona w głębi około otaezających rynek do. 
mów tworzy tło obrazu i z lekka jest tylko naszki 
cowaną; inni łączą się bliżej już, po prawej stro- 
nie w większą grupę, bardzo charakterystyczną i 
wybitną — na. przodzie sceny, brnąć w błotnis 
kałuży obryzgującej konie i ludzi, rozmija się 


czwórką krakowską, powożoną przez dziarskiego 
parobezaka. Obydwa zaprzęgi należą do najlepszych 


kterystyczne, tak naturalny mają ruch i z taką 
znajomością. rzeczy odtworzony skład anatomi 
6zny, że i speeyalista nie powstydziłby się ich 
w swym utworze. Twarze żydków siedzących na 
wózku są również bardzo dobrze pojęte, bardzo 
typiczne a szczypta komizmu, jaką w nie 
wlał artysta, podnosi bardziej jeszeże ich dosko- 
nale trafioną charakterystykę. Cokolwiek moża 
za jaskrawą i zbyt już. realistyczną jest grupa 
z prawej strony, złożona z kilku dziewcząt 
z chłopa podniesionym do góry kożuchem. W ogóle 
obraz cały traktowany jess z realizmem, odpo- 
wiadającym zapewne i kierunkowi jakie obrał 
artysta i scenie jaką przedstawia w szczegółach: 
jednak sądzimy, że pewne złagodzenie i większa 
staranność o estetyczne wrażenie niezaszkodziłaby 
prawdzie obrazka. Z drugiej strony niezbędnem 
jest zwracanie uwagi na to, żeby osoby stojące 
na przodzie sceny nie były mniejsze od tych, 


szystych dochodów według krajów, powiatów i 
gmin, a następnie wyrównanie podatku, i wy- 
_ kaz co do ostatecznego wyniku regulaeyi podat- 
ku gruntowego przedkłada reprezentacyi pań- 
Btwowćj. 

$ 6) Wyrównanie podatku według wyników po- 
stępowania reklamacyjnego 'ma nastąpić najdalój 
z końcem czerwca 1882, mianowicie przestrzega- 
jąc następujących przepisów: 5 

a) tym kotrybuentom, których gruntowa powin- 
ność podatkowa skutkiem wyników postępowania 
reklamacyjnego zmn'ejszy się, należy według ich 
wyboru kwoty, które aż do czasu wyrównania po- 
datkowego za wiele zapłacili, albo zwrócić, albo 
na przyszłą powinność podatkową zapisać ; 
_ b) tym kontybuentom, których gruntowa powin- 
_ ność podatkowa podwyższoną zostanie, ma być 
podwyższona kwota podatkowa w ten sposób prze- 
pisaną, że od trzeciego kwartału 1882 należy pod- 
_ wyższony zę gruntowy w oznaczonych ter- 

minach spłaty uiszczać, podezas gdy spłata nad- 
. wyżek, jakie się z porównania rozkładu podatku 
gruntowego za czas od 1go stycznia 1881 do cza- 
su wyrównania podatkowego okażą w czterech 
- równych ratach kwartalnych w czasie od lipca 

1882 do końca cezerwea 1883 nastąpić powinna. 
_"_8 7) Niniejsza ustawa wchodzi w życie od dnia 
obwieszczenia. 


_$ 8) Wykonanie tój ustawy poruczam ministro- 
wi skarbu, — e cio 


Francya. 


~ W obu Izbach odezytano d. 16 stycznia nastę- 
~ pujące oświadczenie gabinetu: 

Zmiana gabinetu, która się schodzi z nową se- 
syą Izb, nie znaczy porzucenia roztropnej i umiar- 
kowanej polityki, jaka odpowiada położeniu Fran- 
cyi; nie znaczy ona również zmiany w stosunkach 
między rozmaitemi odcieniami większości republi- 
kańskiej, której jedność i szezera zgodność więcej 
niż kiedykolwiek potrzebne są dla dobra kraju; 
znaczy ona tylko, że Franeya, dzięki zdobytej 
podstawie i doświadezonej trwałości naszych in- 
- stytucyj, może teraz stanowczo postępować na 
_ drodze koniecznych reform i stopniowych ulepszeń. 
Btarać się będziemy urzeczywistnić je bez zby 
niego pośpiechu i bez słabości, i liczymy przy 
tem na wytrwałą pomoc waszą i na energiczne 
z waszej strony poparcie. 

Mamy przed sobą pewną liczbę kwestyj, które 
wypadki postawiły i które bez szkody nie mógą 
pozostać w zawieszeniu. Każdą z nich przywiedź- 
my do rozwiązania. Będziemy żądać od Senatu 
uchwalenia projektów ustaw o wychowaniu pu- 
blicznem, które Izba deputowanych już przyjęła 
i uzupełnimy je, odpowiednio dążności kraju, pro- 
jektem ustawy o wychowaniu elementarnem. 

Reforma urzędników administracyjnych oddaną 

jest w ręce rządu; rzeczą naszą będzie obawom 
waszym porary koniec przez dobry wybór wyż- 
szych urzędników i przez ciągłą, stanowczą i 
_ ezujną działalność na wszystkich stopniach hie- 
_ rarchii. Stan sędziowski będzie musiał uledz reor- 
_ ganizacyi: pragniemy wraz x wami, aby tenże 
stał się silnym, poważanym i niepodległym i aby 
szanował nasze instytucye. 
_ Poprzednicy nasi przedłożyli projekt ustawy o 
prawie stowarzyszania się. Przyjmujemy posta- 
nowienia w nim zawarte. Projekt ustawy drukowej 
przedłożony. wam zostanie bezwłocznie ; przejęty 
on będzie najszerszemi ideami wolności, ale nie 
będzie zwiastował bezkarności. Nie zdaje nam 
się rzeczywiście rzeczą roztropną stworzyć na ko- 
_ rzyść autorów przywilej, ani też zostawić repu- 
blikę bezbronną na pociski i obelgi, jakich dotąd 
żaden rząd nie Ścierpiał. 

To są kwestye, których rozwiązanie w ciągu 
okresu prawodawezego uważamy za możebne i 
konieczne. Tym, którzyby w swojej szlachetnej gor- 
_ liwości zamierzyli poczytać to zadanie za niedo- 
stateczne, przypomnimy, że zadanie to nie jest 
_ jedynem. Interesa innego rodzaju wymagają nie- 
-~ mniej natarczywie uwagi waszej. Kraj jest zaję 
-wykonaniem rozległego programu robót 
_ eznych; przyniesie to zaszczyt republice, jeśli 

. je do pomyślnego doprowadzi skutku. Rząd ze 
swojej strony poświęci się im wytrwale. 
Następnie przyjdzie wam uporządkować system 
ceł Franoyi i gotowi jesteśmy obradować nad nim 


ù 


publi- 


które się znajdują o kilkanaście kroków za nie- 
mi i żeby grupy będące na drugim planie nie 
wyglądały jak stojące na pagórku — co im na- 
daje większe podobieństwo do śródniowiecznych 
miniatur niż do natury. Usunąwszy te dwa błę- 
dy, p. Witkiewiez może się wyrobić na bardzo 
dobrego artystę, jest w nim bowiem nader roz- 
winięty dar spostrzegawczy, energia i życie, a 
. nadewsrystko rzeczywisty talent, który ma przy- 
 Bzłość przed sobą. 

Noce p, Koniuszki idą po sobie — ale trudno 
o nieh powiedzieć, żeby nie były do siebie po 
dobne. Kazimierz przy świetle księżyca i modlą- 
cy się żydwi, żydzi i Kazimierz — oto błędne 
koło, w którem od pewnego czasu kręci się bez 
wyjścia twóreęzość artysty, zbliżająca się coraz 
bardziej do najgorszej z manier — do naśladowania 
samego siebie. Pierwsza z tych nocy, znajdująca 
się obeenie w wiedeńskim Kunstvereinie, zwró- 
siła na niebie uwagę oryginalnością pomysłu, 
sręcznemi efektami światła i jakimś fantastycz- 
nym, tajemniczym nastrojem, niepozbawionym 
pewnego wdzięku i interesu. Gdy jednak ten sam 
temat widzimy powtórzony na nowo w kilku na- 
raz płótnach i znów przed oczyma naszemi prze- 
suwają się tə same przedmieścia i okolice Kazi- 
mierza, te same fosforyczne ogniki w oknach do- 
mów i ma niebie, te same brodate postacie w li- 
sish kołpakach i atłasowych żupanach lub futrach, 
wolno nam zapytać artysty dokąd zmierza i co 
chee za swym talentem zrobić? Nie przeczymy 
waak, że dzieje Izraela ozy prawdziwe czy na 
poetycznyeh fikcyach oparte dostarczyć mogą bo- 
gatego wątku dla pędzla artysty, podobnie jak 
go już dały powieści społecznej, dramatowi i 
poezyi. Nie mówiąc już o Szekspirze i Lessingu, 
o autorze Uriela d'Acosta i kompozytorze ży- 
dówki, my sami w piśmiennietwie naszem mie- 
liśmy tę kwestyę poruszaną wielokrotnie i wszech- 
stronnie przez Korzeniowskiego i Kraszewskiego, 
Asnyka i Orzeszkową, a w najnowszych już cza- 
sach oryginalny i sympatyczny pędzel Gottlieba 
na tem polu przeważnie szukał natchnień i ty- 
pów. Jeżeli jednak pojmujemy najzupełniej, że 


go blasku i tęsknej a dzikiej 


i yk strona ży- 
: dowskiego życia, jaką odtwarze 


wespół z wami. W obradach tych trzymać się 


ty czył prezes Tow. lekarskiego Dr Warschauer. Po 


|cym został Dr Władysław Ściborowski , zastępcą 


cała. owa fantastyczna, efektowa, pełna wschodnie- | 


Gottlieb, mogła! 


SZLA OCZ ZES 


będziemy zasad bliskich obecnemu stanowi. 
Ważne jeszcze ustawy wojskowe mają być u- 
chwalone; zażądamy od was pośpiechu w obra- 


|jdowaniu nad niemi. Budżet wymagać również 


będzie waszego zbadania. Dzięki ciągłemu wzro- 
stowi wpływów podatkowych, możemy wam przed- 
stawić znaczne zniżenie podatków; ściśle jednak 
wymagać będziemy uchwalenia potrzebnych wiel- 
kich robót publicznych. Od was zależy, od waszej 
metody, od waszej stanowczości, cd ducha, w ja- 
kim poweźmiecie uchwały, zapewnić ukończenie 
dzieła, które wam powierzono i które w godny 
sposób uwieńczy teraźniejszą sesyę prawodawezą. 

Co do nas, wiernych wykonawców uchwał wa- 
szych, usiłowaniem naszem będzie stosować usta- 
wy z umiarkowaniem i bezstronnością, zawsze 
w duchu liberalnym. Staranie nasze zmierzać ku 
temu będzie, aby zjednać narodowi dwa wielkie 
dobrodziejstwa, których niezbędnie potrzebuje: po- 
rządek i pokój. Nie przestając być silnymi, bę- 
dziemy pojednawczymi, gdyż nie wyłączamy, ale 
przyciągamy i pragniemy utrwalić republikę, do 
której wszyscy dobrzy Francuzi zwolna przystę- 


|pować mogą. Wspierać nas będziecie Panowie, 


w tem szlachetnem dążeniu. 

Starać się będziecie o udoskonalenie waszego 
dzieła prawodawczego w taki sposób, że doszedłszy 
do końca, rozwiązawszy z jednej strony kwestye, 
które tu wyliczyliśmy, a z drugiej strony wlawszy 
w umysły spokojność, będziecie mieli prawo po- 
wiedzieć, eo też głosowanie powszechne powtórzy, 
że dobrze użyto czasu i żeście zasłużyli się oj- 
czyźnie. 


miejscowa z 
Kraków 19 stycznia. 


Arcyksięstwo Fryderykowie wyjechali dziś ran- 
nym pospiesznym pociągiem do Wiednia, zkąd powró- 
cić mają 30go b. m. 

— Namiestnik hr. Alfred Potocki przepędził sobotę 
w Krakowie i w dniu tym ;rzyjmował liczne odwie- 
dziny i sam złożył kilka wizyt, mianowicie arcyksie- 
ciu Fryderykowi, biskupowi Dunajewskiemu i prezy- 
dentowi Zyblikiewiczowi. W niedzielę odprowadzony 
na kolej przez delegata hr. Badeniego i radcę dworu 
Englischa, udał się pospiesznym pociągiem do Wiednia, 
gdzie zabawi do soboty. 

— W sobotę udał się, podczas swego pobytu 
w Krakowie Namiestnik, któremu delegat hr. Badeni 
przedstawił grożące niebezpieczeństwo okolicy Raby, 
gdzie dotąd stoi wielkich rozmiarów zator, do jene- 
rała komenderującego fmp. Binerta z żądaniem po- 
mocy, skutkiem czego wysłaną została zaraz kompa- 
nia pionierów do Niedar. 

— Na pomnik Mickiewicza nadesłali: do dy- 
rekcyi tutejszej kasy oszczędności: Rada 
powiatowa w Bohorodzanach 10 złr.; Rada powiato- 
w Tarnopolu 50 złr.; Zwierzchność gminna Gorlice 
15 złr.; Zwierzchność gminna w Brzeżanach 50 złr.; 
Rada powiatowa w Jarosławiu 50 złr. Na ręce pre- 
zydenta miasta Dr. Zybliki ewicza nadesłali: 
komitet Mickiewicza w Brzesku dodatkowo do po- 
przednio nadesłanej sumy 191 złr. obecnie 6 złr; 
Wydział filii tow. pedagogicznego w Kołomyi 5 złr.; 
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datki złożono na książki w tutejszej kasie o 
Nr. 40758 40757 i 40151. 

— Z seryi odczytów p. t. „Wiek odrodzenia w 
Polsce“ odbędzie się we środę, 21go b. m. o godz. 
4tej po poludniu w sali radnej m. Krakowa, odczyt 
prof. Dra Józefa Szujskiego p. t. „Wpływ ouro- 
dzenia na stan religijny, polityczny spółeczny Polski 
XVgo i XVIgo wieku“ (ciąg dalszy.) Ż niedzielnego 
odczytu zdamy jutro sprawę. 

— W sobotę odbyło się posiedzenie Komisyi 
balneologicznej, na którem w nieobecności prof. 
Dra Korczyńskiego, który przez trzy lata przewo- 
dnicząc Komisyi, obecnie z powodu innych czynności 
stanowczo się wymówił od tego zajęcia, przewodni- 


zczęd- 


odczycie prof. B. Hoffa „O borowinie z Morszyna 
i soli borowinowej mrówczano - żelezistej*, wybrano 
zarząd komisyi na trzy lata następne; przewodniczą- 


przewodniczącego Dr Stanisław Pareński, docent 
Uniw. Jagiell., sekretarzem Dr Stanisław Smoleń- 


nie jego jednego tylko pociągnąć i dla chrześciań- 
skiego nawet artysty mieć swój interes i urok, 
to trudniej nam przychodzi wytłomaczyć sobie 
magnes przykuwający p. Koniuszkę do najmniej 
estetycznej i wcale nie urozmaiconej strony ży- 
dowskiego życia, jaką może przedstawiać Kazi- 
mierz. Upodobanie takie zrozumiałem byłoby dla 
nas u rodzajowego malarza z bardzo wybitnie 
realistyczną tendencyg, u jakiegoś Brauwera lub 
Van Ostada — u p. Koniuszki z jego diametral- 
nie przeciwnym nastrojem, dowodziłoby , gdyby 
się bardziej jeszeze przedłużyło, nietylko ubóstwa 
pomysłów, ale i dość niewybrednego smaku. 

Dodatnią stroną obydwósh obrazków znajdują- 
cych się na wystawie, jest tło, akcesorya, krajo- 
braz. Pejzażysta doskonały, p. Koniuszko umie 
z wielkim wdziękiem i prawdą oddawać stare 
mury, zarysowujące się w niewyraźnych kontu- 
rach na ciemnem tle nieba, owianem lekką mgłą 
wieczorną, przex którą słabo przebijają iskry licz- 
nych, zapewne sobotnich świateł. Prawa strona 
jednego z obrazków tworzy na drugim planie ta- 
ki bardzo udatny i miły widoczek, który na od- 
dzieleniu go od całości wiele by zyskał. Z praw- 
dziwym talentem także traktowana jest roślin- 
ność, bardzo bujna i świeża w jednym z obraz- 
ków wpadająca nawet zdaniem naszem w pewną 
przesadę, w każdym razie jednak dowodząca u 
artysty prawdziwego poczucia natury. Inne szcze- 

óły często prawdziwe i charakterystyczne, są 
jednak czasem, żeby tylko wspomnieć o świateł- 
kach zupełnie jednakowych w domowych latarniach 
i na niebie — cokolwiek manierowane. Postacie 
ludzkie nader charakterystyczne i z wielką prawdą 
oddane — tylko typ ich cokolwiek za jednostaj- 
ny. Ugrupowanie—rzecz trudniejsza, niżby się mo- 
gło zdawać — dowodzi niezwykłego estetycznego 
zmysłu. Wogóle w obydwóch płótnach jest wiele 
harmonii, jakiś ład w rozłożeniu przedmiotów i 
umiejętność nadania każdemu właściwego mu zna- 
czenia; przytem zaś i w tych zarówno jak w in- 
nych utworach p. Koniuszki jest rozlany smętny 
jakiś urok i wiele wrodzonego artyście poetycz- 
nego uczucia. 

Oświetlając swoją „Turczynkę* rembrandtow- 
skiem światłem na sposób Makarta, p. Alehimo- 
wiez zrobił ją niewątpliwie jednem z najbardziej 
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-_ OZAB z Wtorku 20 Stycznia 1880, 


ski, bibliotekarzem Dr Bolesław Śkórczewski, 

— Wczoraj w południe umarł adw kat tutejszy Dr 
Adolf Korezyński, wiceprezes i prokurator Izby 
adwokackiej, syn wysłużonego radzcy sądu wyższego 
i brat profesora na wydziale lekarskim uniwersytetu 
Jagiellońskiego, licząc lat 39. Przed trzema miesią- 
cami odwiedziwszy tu swoich rodziców, uezuł się słabym 
i tam życia dokonał mimo troskliwej opieki rodzi- 
cielskiej i starań lekarskich. Był to człowiek wszech- 
stronnie wykształcony, wielkiej słodyczy charakteru, 
zamiłowany w muzyce, której się w chwilach wol- 
nych od pracy oddawał. Szezery żal kolegów i przy- 
jaciół towarzyszyć mu będzie do grobu. 

— W muzeum techniczno-przemysłowem jutro we 
wtorek będzie miał prorektor uniw. Jagiellońskiego 
prof. Dr Szujski od godz. 12ej do lej drugi wy- 
kład publiczny: „Bezkrólewie po Ludwiku i przyjście 
Jadwigi“. > 

— Wcezorajsza maskarada w sali redutowej spro- 
wadziła bardzo liczną publiczność, Na sali było kil- 
kadziesiąt masek, O północy odegrano komedyę An- 
czyca Błażek opętany, w której pp. Wojnowska i 
Galasiewicz wybornie odegrali swoje role. 

— Towarzystwo pań Św. Wincentego 4 Paulo wraz 
z tymczasowym komitetem pań dla zapobieżenia 
tegorocznej nędzy urządzają wspólną wielką uroczy- 
stość w Sukiennicach na dochód ubogich chorych, o 
której wspomniał malowniczo w ostatnim numerze 
naszego dziennika „list z miasta*. Uroczystość ta 
odbędzie się 30go i 31go b. m. i ma przewyższyć 
wszystkie cośmy; dotąd w tym rodzaju widzieli. Zastąpi 
ona coroczną wentę Towarzystwa pań Św. Wincen- 
tego, która odbywała się zwykle w sali redutowej. 

— Jutro na drugie wtorkowe przedstawienie 
daną będzie komedya w czterech aktach Bałuckiego 
Krewniaki, uwieńczona pierwszą nagrodą na kon- 
kursie krakowskim. 

— Zarząd kopalni węgla w Jaworzniu upoważnił, 
jak się dowiadujemy, swego jeneralnego ajenta p W. 
Czernego, do wydania ze składów tutejszych 200 
centnarów węgla kamiennego do dyspozycyi Prezy- 
denta miasta na rzecz ubogich miejscowych. 

— W Niegardowie pod Proszowicami w gubernii 
Kieleckiej umarł d. 13 b. m. Ludwik Mazaraki. 
Trzymając dobra skarbowe Lnborzycę, tuż przy ko- 
morze granicznej Baran, miał wraz z szwagrem swoim 
Aleksandrem Wendą czyn: y udział w ruchach 1846 r. 
i wraz z nim SPAJaŁy zastał na Sybir. Umiał tam 
uzyskać sobie pewną wziętość u władz rosyjskich i 
zawiązał stosunki handlowe z Chinami, dokąd jeżdził 
często. Wróciwszy do kraju za amnestyą wydaną po 
wstąpieniu na tron cesarza Aleksandra w r. 1855, go- 
spodarował dalej w Luborzycy, dopóki dóbr tych rząd 
rosyjski nie podarował. Przeniósł się więc w Proszow- 
skie. Miał on dar opowiadania, ale nigdy nie brał 
się do pióra, aby opisać liczne przygody, jakich do- 
znał w ciągu kilkoletnich podróży swoich po Syberyi 
i Chinach oraz obrazki społeczeństwa różnych ludów 
azyatyckich, które dosadnie malował. 

— Profesor uniwersytetu warszawskiego Dr Ka- 
sznica, krakowianin, potknąwszy się w tych dniach 
na posadzce w swojem mieszkaniu, upadł i złamał 
nogę przy kolanie. 

— Warszawa 16 stycznia. 

Pani Modrzejewska kończy tu koło 10go luteg 
gościnne występy i jedzie po tem do Poznania, Słyszę, 
że na wiosnę przygotowują się dla niej występy 


|w Londynie. Tutaj w świecie teatralnym status quo. 
Wydział powiatowy w Rohatynie 10 złr.; Magistrat | 
m. Krosna 15 złr. — Wszystkie wyżej atp 


Walka między p. Mnchanewom a hr. Kotzebuóm trwa 
ciągle. Prządetewienie Antoniusza i Kleopatry Schak- 


|speara był dla p. Modrzejewskiej rodzajem próby ze 
[względu na Londyn i Amerykę; jako taka dobrze wypadła 


a rola Kleopatry powiodła się świetnie i ma zupełnie 
odrębny charakter od wszelkich innych kreacyj ar- 
tystki. Jako siła tragiczna stoi ta rola na wysokości 
Maryi Stuart, ale ze zupełnie odmiennem znamie- 
niem; w Kleopatrze pani Modrzejewskiej jest coś 
drapieżnego zwierzęcia. Leszczyński jako Antoniusz 
dobrze wyglądał, ale to wszystko. Układ sceniczny 
sztuki jak ją tu przedstawiają jest pod wszelką kry- 
tyką. Trzeci akt najnudniejszy, strasznie się wlecze. 
Bitwy pod Actium i Aleksandryą zamiast być stresz- 
czone w dwóch obrazach, ciągną się w dziesięciu. 
Także i sceny rzymskie z Kotarbińskim jako Ceza- 
rem wypadły fatalnie. Wystawa była świetna nad 
wszelki wyraz, prawie zanadto. Z innym układem 
scenicznym z Ładnowskim na Antoniusza i z jakim 
przyzwoitym Oktawianem przedstawienie mogłoby być 
dobrem. 

— Arcyksiężna Elżbieta podczas pobytu swojego 
w Wiedniu przyjmować będzie w pałacu Arcyksięcia 


TOPY SOPRAN 


effektownych płócien na wystawie. Czy wartość 
obrazu na tem zyskała? Zdaje się nam, że nie. 
Jak wszystkie efekta nie opierające sie na na- 
turze, tak i ten wyszukany światłocień dobry jest 
tam tylko, gdzie ma swą aksamitną delikatnością 
i miłem wrażeniem jakie w pierwszej ehwili spra- 
wia — maskować błędy kompozycyi lub. zastępo- 
wać brakującą jej wartość i interes. Że zaś na 
ostatnich obrazowi p. Alehimowicza nie zbywa, 
więc też nienaturalne oświetlenie zamiast korzy- 
ści i wdzięku, przynosi mu tylko szkodę, robiąe 
go trochę wymuszonym i nieledwie manierowa- 
nym. Wprawdzie przyznać trzeba, że wykonanie 
cieniów jest wyborne, że nawet łagodzą one przy- 
rodzoną dzikość i namiętną energię Turczynki; 
niewątpliwie jednak przy zwykłem oświetleniu 
prawdziwe zalety tej postaci uwydatniałyby się 
lepiej i większe robiłyby wrażenie. Jest w niej 
niepospolita siła, wyklueczająca może niewieśsi 
wdzięk i słodycz, ale i tematowi odpowiednia i 
nader konsekwentnie we wszystkich szezegółach 
postaci przeprowadzona. Jest to młoda matka, 
trzymająca dziecko na jednem ręku, drugą ści- 
skająca sztylet, jakby dla obrony przeciw rzeczy- 
wistemu czy urójonemu niebezpieczeństwu. Wy- 
raz twarzy, zlekka naprzód przechylonej a zwła- 
szcza wielkich czarnych oczów tak jest dziki i 
namiętny, a przytem dziwnie smutny i głęboki, 
że zdaje się odzwierciadlać wszystkie boleści i 
tęsknoty całego życia. I w tym właśnie głębokim 
wyrazie, jaki artysta nadał twarzy młodej kobiety, 
leży największa wewnętrzna zaleta obrazu; za- 
miast ładnego manekina o miękkich i zmysłowych 
kształtach, służącego bezmyślnie do zabawy swo- 
ieh panów, zrobił kobietę żywą, silną, mającą 
uczucie; podniósł ją tem jednem, eo we wseho- 
dniej kobiecie może być wyższego, miłością ma- 
cierzyńską i cierpieniem. Taka jak jest, wzbudza 
interes i współczucie, jakiego ani czerkieska p. 
Chlebowskiego, ani nawet prześliczne niewolnice 
Siemiradzkiego nie są w stanie wywołać. Zewnę- 
trzna strona obrazu ma wszystkie zalety, jakie 
odznaczają p. Alehimowicza; ciało zwłaszcza u 
dziecka bardzo naturalne i starannie wykończone, 
draperye sukni i szalu ułożone artystycznie, a bez 
żadnej przesady; delikatność i lekkość gazowych 
osłon sprawiająca nader przyjemne wrażenie; ko- 
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Albrechta ciało dyplomatyczne i weżmie udział w ba- 
lu dworskim. 

— W najnowszym zeszycie Revue des deux Mon- 
des z dnia 16 stycznia ukazała się pierwsza część 
obszernej pracy Juliana Klączki o Dancie i jego 
epoce (Causeries F. orentines Danta et Michel-Ange), 
której z niecierpliwością oczekiwał świat czytający, a 
o której była w naszym dzienniku kilkakrotnie wzmian- 
ka. Niezawodnie z niemałem zadowoleniem dowie się 
nasza publiczność że redakcya Przeg'qdu Polskiego 
otrzymała wyłączne upoważnienie do polskiego tło- 
maczenia tego dzieła i że ukazywać się ono będzie 
stopniowo w krakowskiej Ravue des deux Mordes. 

— QOpowiadają że podezas bytności p. Wałujewa 
w Cannes u Cesarzowej rosyjskiej, miała ona bardzo 
gorąco przemawiać za dalszym systemem rusyfikacyi 
a przeciw wszelkim reformom konstytucyjnym na co 
dzisieszy prezes komitetu ministrów jak twierdzą od- 
powiedział: „Trudno bardzo było kniaziowi moskiew- 
skiemu stać się cesarzem Wszech Rosyi ale łatwiej 
cesarzowi Wszech Rosyi zostać kniaziem moskiew- 
skim. * 

— W Anglii odbył się w ostatni wieczór (na Syl- 
westra) zeszłego roku w Gillingham pod Chatham bal, 
w którym 59 starców, dam i mężczyzn brało udzisł, 
a wiek ich zliczywszy razem, reprezentował pokażną 
sumę 4259. Najstarszy z gości urodzony w r. 1790 
rozpoczał taniec z damą, której dzień urodzin przy- 
pada również w zeszłem stuleciu. Wiek przeciętny 
tancerzy wynosił 72 lat, a szczególny ten bal, na któ- 
rym tańczono same stare, nowoczesnemu światu nie- 
znane tańce, zakończył się dopiero zrana w dzień No- 
wego roku, przy bardzo orzeżwionem usposobieniu 
młodzieńczych starców. 

KEATR. We wtorek d. 20go stycznia: Kome- 
dya w 4 aktach Michała Bałuckiego (uwieńczona pierw- 
szą nagrodą na konkursie krakowskim w r. 1879): 
Krewniaki. — Początek o godz. 7ej. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie 
od godziny 11ej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp 
w niedziela 15 centów, w dnie powszednie 30 cent. 

— D. 17i 18 stycznia pochmurno, chwilami śnieg; 
termometr dnia 17 od —10:8 doszedł do —4*5, zaś 
dnia 18 od —12:0 do —3'8 C. Barometr idzie w gô- 
rę; o g. 7ej rano d. 19 stan jego był 743'1 millim,, 
termometru —9'2 ©. Wiatr zachodni. 

— We wtorek dnia 20 stycznia: ŚŚ, Fabiana i Se- 
bastyana. A 


Wiadomości bibiiegrafieune. 


— Nr. 3 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Spra- 
wozdanie z kliniki lek. krak.; Ponikły: Suchoty i 
grużlica (c. d); Krówczyńskiego (we Lwowie): 
Leczenie zapalenia przewlekłego (e. d.); Sprawozdanie 
ze zjazdu chirurgów niem. w Berlinie, przez Dr Ry- 
dygiera (w Chełmnie) (dok.); Sprawozdania, wyciągi 
z prac obcych, wiadomości pomniejsze; Sprawozdanie 
z posiedzenia Tow. lek. krak.; prof. Oettingera: 
Kilka wyjątków z Hippokratesa: O powietrzu, wo- 
dach i miejscach (e. d.); Wiadomości statystyczne, 
ogólnolekarskie i bieżące; Piśmiennictwo lekarskie. 
p 

Od Administracyi „Osasu“ 

Dla ubogich m. Krakowa złożyła M. Lazaro- 
wieg 50 ©. ; 

Na kościół katolicki w Irkucku zło- 
żył M. Drohojowski 10 złr. 

Na pomnik Mickiewicza złożył M. Droho- 
jowski 10 złr. 
WORECZEK E CRESTERE E E SEEE ST 
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„Na jedną kartę“, dramat w czterech aktach, Litwosa. 


Częściej nas stać na komedyę i nieraz nawet 
na komedyę dobrą, niż na dramat. Pokazało się 
to również na przedstawionym w sobotę drama- 
cie Litwosa, bo najlepsze jego części należą do 
komedyi, a gorsze do dramatu. Uchwycił on wier- 
nie, nawet umiejętnie i ludzi i stronnictwa i warstwy 
społeczne z ich stróny komicznej i zakroił po- 
czątkowy zawiązek konstrukcyjny, jakby chciał 
napisać komedyę; aż gdy mu przyszło dotknąć głęb- 
szych nerwów serea, nie uwiał się oprzeć ponęcie 
ódmalowania uczuć i żądz w całej ich potędze, ko 
medya się rozwiała, poszły nawet w kąt zapa- 
sy polityczne i galicyjski Rabagas zapomniany 
w tragicznych sytuacyach, lesz znów i z nich nie 


|było innego wyjścia, jak kazać biednej księżniez- 


|lentem, nawet epizodowe, mające służyć tylko za 


lz worka, aby namiętności pokazały ujemne stro-, 


ce umierać. Ależ i śmierć jej nie ma nie w 80- 
bie tragicznego. Takie wątłe istoty umierają ze 
wzruszenia, lə nie rozwięzują węzła dramatycz- 
nego. Śmierć księżniczki zamknęła dramat, ale 
go nie rozwiązała. Każdy z trzech kochanków 
poszedł inną drogą; najbardziej nam jednak żal 
biednego Dragomira, który wszystko postradał ze 
śmiercią kochanki, bo Józwowicz nie tylko nawykł ; 
panować mad sobą, ale w jego miłości więcej 
było dumy, niż uszucia, a księżniczka nie tyle 
była mu drogą dla swych zalet umysłu i serca 
i dla sej urody, ile raczej. że te zalety były 
owocem jego mentorstwa, a dalej, gdy księżniczka 
była dziedziezką i rodu i majątku, zamarzył więc 
nawet o uzyskaniu przez adopceyę imienia świet- 
nego; wreszcie dziki i porywczy Pretwic mógł 
szukać w Afryee zaspokojenia swoich krwawych 
usposobień. 

Z przyjemnością słucha się pierwszych dwóch 
aktów z ich dyalogiem żywym, dosadnym; zapo- 
wiadają one dalszy rozwój dramatu w walee 
stronnictw politycznych, do której przybywa kilka 
epizodów, jedne poważnego, inne komicznego na- 
stroju i gdzie gra interesów osobistych i gra u- 
szuć wpływ swój ma wywierać na sprawy pu- 
bliczne. Aż tu wszystko na raz się mąci i zaczy- 
na się nowa akoya, przypadkowo tylko przez toż- 
samość niektórych osób z poprzednio zaczętą 
związana. ;Przemija trzeci akt na przygotowaniu 
wielkiego przełomu, bo nawet ów lekarz prowa- 
dzący niby całą sieć intryg, a jednak nie umie- 
jący zdać sobie sprawy ani z swych uczuć, ani 
z swych obowiązków, ani z swych interesów, za- 
powiada rozwiązanie, stawiając wszystko na jedną 
kartę. Ale eo było tą kartą? ezy jego wybór na 
posła, czy doprowadzenie rywalów, żeby się za- 
bili, a on jeden został cały? nie wiemy. Widzimy 
tylko, że grał, że do gry zagrzewał innych poni- 
terów, ale ńie spostrzegł, jak mu całą stawkę 
skradziono. Wszystko niby przewidział, a leka- 
rzem będące, nie przewidział, że wzruszenie za- 
bija wątłe istoty. A chociażby też księżniczka 
pozostała przy życiu, cóż byłby wygrał lekarz, 
stawiając wszystko na jedną kartę, skoro jego 
wychowaniea kochała się w jednym, a narzeczo- 
ną była drugiego, nie mając dla niego innego u- 
czucia, prócz przywiązania de swojego nauezy- 
ciela i do lekarza ojca swego. 8 

A dla tego podnosimy tak mocno b'ędy dra- 
matu, że zakrój jego usposabiał nas do słuszne- 
go oczekiwania, iż struktura tak umiejętnie rozpo- 
częta uwieńczoną będzie szczytem odpowiednim jej 
formie, rozmiarom i dobroci materyału. Nie jest 
też to próbka nieudolnego pióra, ale wyszła z rę- 
ki, która już kilka udatnych prac wydała. Jest. 
to dzieło autora zaszczytnie znanego w innych 
rodzajach a zajmującego między młodą genera- 
cya pisarzy wyjątkowe stanowisko. Postacie też nie- 
które dramatu narysowane są z prawdziwym ta- 


akcesorya, są rzucone trafnie i nie wystają po 
nad główne figury, ale natomiast sam pierwszy bo- 
hater, Dr. Józwowicz nie stał autorowi jasno na 
myśli. Ma to być zimny rozum praktyczny, ale 
także wielkie serce, ideał demokracyi, jak ją s0- 
bie wyobrażają najezystsi jej reprezentanci, a 
jednak gdy autor chciał go z najpiękniejszej 
strony odmalować, pozwala, aby wyszło szydło 


ny jego charakteru. Chce autor przedstawić oczo 
naszym upadek arystokracyi i nieudolność je, 
do zajmowania stanowiska w kraju, a przedsta- 
wia tylko parę śmieszności drobnych obok prawo. 
ści charakteru, odwagi osobistej i gotowości do 
niesienia wsparcia bliźnim. Ten książę, który nio- 
nawidzi d"mokracyi, pierwszy spieszy na pomoc. 
pogorzeleom i przekłada rozumnego plebejusza 
nad nieudolnego szlachcica. Najmniej powiodła. 
się autorowi postać Jerzego, który nie wiemy, 
jak mógł zająć młodą dziewezynę, bo żadnej na 
scenie próbki swej wyższości nie dał poznać; 
może taż rolę tę popsuła gra mało wyrobiona. 
Ale natomiast wyborny jest typ sekretarza Rady 
powiatowej, który dla sprawy, jakiej służy, po- 
święca wszystko; bo też u niego cel uświęca 
środki, nie go więc nie kosztuje kłamstwo i po- 
twarz, byle sprawa, której służy. wygrała. Wy» 
bornie odegrał tę rolę p, Nawarski a tem szeze- 
gólnie celował, że umiał zachować właściwą 
miarę i w postawie i w tonie mowy i w ubraniu. 


lory ciepłe, miękkie, pieszczące oko żywością i 
harmonią. W szczegółach jeden tylko ważniejszy 
błąd, ręka trzymejąca sztylet, jest zupełnie sztyw- 
na i jakby drewniana, za to skrócenie dłoni zro- 
bione jest bardzo naturalnie. 

Z innych obrazów wspomnieć trzeba o „Odwie- 


dzinach Jana Zamoyskiego w Czarnolesiu* płótnie! 
p. Millera z Warszawy, któremu dość powszechnie 
i nie bez słuszności zarzuczją konwencyonalność 


i manierę. Cała prawa strona obrazu, przedsta- 
wiająca poetę w gronie rodziny, jest z tego po- 
wodu nienaturalną i niesmaczną; postacie są Wy- 
muszone, pozujące, ugrupowanie ich i układ każ- 
dej z osobna jest dla tego bez wdzięku, bo mu 
brak prostoty. Twarze kobiece bardzo nie ładne, 


zdradzają przytem zbyt wiele familijnego podo- 


bieństwa, co choć może prawdziwó, w obrazie 
jest dość monotonne i nudne. Lepiej wyszła lewa 
część obrazu, jakkolwiek jej artysta widocznie 
mniej starania poświęcił; postacie hetmana i jego 
orszaku więcej mają natury i prostoty, a niektó- 
re, zwłaszcza stojącego całkiem na drugim pla- 
nie koniuszego, są zupełnie dobre i charaktery. 
ezne. Pozwala to wnioskować, że błędy w obrazie 
p. Millera pochodzą nie z braku talentu, ale tyl- 
ko z jego fałszywego kierunku. Nie wiemy, czy 
to samo dałoby się zastósować do p. Sypniew- 
skiego, którego pominęlibyśmy milczeniem, gdyby 
się ograniczył na swoim „Toaście*, niewiadomo, 
dla czego za Jana Kazimierza mającym się odby 
wać i nie karykaturował jednej z najpiękniejszych 
kart naszej poezyi, robiąc z Konrada Wallenroda 
słuchającego pieśni Wajdeloty, Szekspirowskiego 
Falstaffa z okrągłym brzuchem i szeroko rozsta- 
wionemi nogami, z twarzą nieuśmiechniętą wpraw- 
dzie, ale niemniej bezmyślnie zmysłową. W obee 
takiego pojmowania nie już bohatera poematu, 
ale tylko poważnej postaci historycznej, jaką był 
wielki mistrz krzyżacki, niema już co mówić o 
takich drobnostkach, jak nader oryginalne malo- 
wanie niektórych twarzy, których się raczej mo- 
żna domyśleć, niż je widzieć; jak gorące i ja- 
skrawe refleksa czerwonego płaszcza na twarzach 
sąsiadów, jak pies, połową ciała unoszący się 
w powietrze i drugi tak eteryczny, że wygląda 
jak plama ciemna na sąsiednim obrusie. Usterki 
„te stanowią odpowiednie tło do głównej postaci 


i świadezą wymownie jak mało był artysta zdol- 
ny, nawet w swej zewnętrznej technice, do-0d- - 
tworzenia tak wspaniałego tematu, jaki mu się po- 
dobało przenieść na płótno. 

Wspomnijmy jeszcze krótko dla dokończenia 
tego pobieżnego przeglądu kopię Makarta, dającą 
bardzo dobre wyobrażenie o dodatnich stronach. 
oryginału i pozwalającą odgadnąć swą delikatno- 
ścią i wdziękiem niewieści pędzel artystki p. 
Goeppert; heliominiatury innej artystki tutejszej, 
p. Wojnarowskiej, mogące iść w porównanie 
z najlepszemi warszawskiemi Elego; pełną poe- 
tycznego uroku akwarelkę p. Fałata i niepospo- 
lite studya węglem p. Posiechy ; dodajmy do tego 
w dziale rzeźby fantastyczną kompozycyę „Wisła 
i Wawel* p. Kurzawy, młodego, rokującego naj- 
lepsze nadzieje rzeźbiarza; smukłą i l kką „Swi-- 
teziankę* p. Trembeckiego; p. Celińskiego „A- 
morka, który nawet w dzisiejszych praktycznych 
czasach trochę zanadto wydaje się chorowitym; 
wreszcie drewnianą głowę Chrystusa, energiczną 
i wyrazistą, ale cokolwiek zanadto przypominają- 
64 w wykonaniu materyał, z jakiego jest zrobio- 
ną, (a który przecie umie tak dobrze nadawać 
się do najdelikatniejszego cieniowania i wykoń- 
szenia, żeby tylko przypomnieć Śgo F anciszka 
Alonza de Cano), zwłaszeza w zbyt kończastych 
ustach i grubych splotach włosów, przypomina- 
jących drzewne konary. 

Z żalem musimy tym razem dla braku miejsca 
zamilezeć o bardzo niepospolitym obrazie p. Kru- 
dowskiego, który jakkolwiekbądź był już tu wspo- 
minany przed kilku miesiącami, zasługuje jednak. 
na obszerną i wyczerpującą ocenę jako jeden 
z najpiękniejszych utworów, jakiemi w ostatnich | 
latach sztuka nasza się wzbogaciła. Mamy na- | 
dzieję wrócić do niego niedługo i zastanawiając 
się nad charakterystycznemi cechami artystyczne- 
go kierunku twórcy „Stej Cecylii* złączyć z tem 
osenę naszego współezesnego religinego malarstwa. 


J. G. 
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* cznej, ale tej 


nieco zaniedbanem i w całem obejściu swojem, 
nie popadłszy w tak łatwą tutaj przesadę. 

P. Żelazowskiemu oddać należy zasłużone po- 
chwały; rola bowiem jego (Dr Józwowiez) pełna 
sprzeczności, wymagała studyów charakteru, spo- 
koju powierzebownego obok tajonyeh namiętno- 
ści, miarkowania się w porywezości, nieraz bli- 
skiej zdradzenia się, a przytem powagi nie sztu- 
naturalnej, jaką posiadają ludzie 
pewni siebie. Było przeto wiele trudności w po- 
łączeniu tak rozmaitych stron i uwydatnieniu 
z nieh każdej, Panna Stachowiezowna odpowie- 
działa swemu zadaniu, łącząc prostotę z uczu- 
ciem. Niemniej wybornie grał p. Szymański księ- 
cia, który ciągle o swoje zdrowie lękliwy, miar- 


kuje uniesienie refieksyą. Mała rola benefieyantki 


. Wolskiej, zasłużonej artystki sceny krakow- 
skiej, oddana była, jak się można spodziewać po 
wytrawnej i wykształconej artystce, znakomicie. 
P. Wojnowska potrafiła być zabawną w epizody- 
cznej roli rezydentki; również dobrze przedsta- 
wił i odegrał młodego hrabiego p. Arwin, który 
znaczne robi w tych rolach postępy. 

Mimo wskazanych powyżej wad konstrukoyj- 
nych dramatu, ma on niezaprzeczone zalety, a 
na pierwszem miejscu kładziemy piękną dykcyę, 
język treściwy, a przytem poetyczny, wielkie bo- 
gactwo myśli rzucanych jakby mimochodem, a 
jednak nadających postaciom dramatu reflex wyż- 
gzości. umysłowej i wiele axiomatów stosownie 
użytych. A lubo tu i ówdzie przebijała chęć u- 
kłucia śpilką podstępnie, jak np. wzmianka o 
uniwersytecie katolickim, na którym wykładają 
martyrologie, wszelako zapomina się o tem dla 
tego, że ucho nasze już się oswoiło z tego ro- 
dzaju koneóptami. Utwór to w każdym razie nie 
banalny, czem zwykle grzeszą u nas dzieła dra- 
matyczne, przedstawiające demokracyę i arysto- 
kracyę. 


Wiedeń 12 stycznia, 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
295, węgierskich 1472, niemieckich 634; razem 2401 


tuk. 

Galicyjskie płacono 54 do 55, 561/3 złr., węgierskie 
53 do 57, 59 złr., osobliwe 60 złr.; niemieckie 55 
do 58, 60 złr. Wszystko sprzedano. 


Wiedeń 15 stycznia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2796, zabitych 
wieprzów 897, zabitych owiec 248, żywych owiec 
1317, żywej nierogacizny 1582. 

Cielęta płacono 34 do 48, 56 złr.; zabite wieprze 
36 do 42, 44 złr.; zabite owce 20 do 35, 45 złr., żywe 
owce (sam lekki towar) 34 do 45 złr. za 100 kilo 
mięsa; żywą nierogaciznę galicyjską 30 do 36, 38 złr.; 
węgierską 40 do 47 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Caffé Stirbdck. 


| Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 


1879 
Lwów-Brod 
ówliwów mace Razem 
złr. Te] zir. Te. 5 Te. 
Od 21go do 31go | | ; IE 
grudnia 1879 r. |  222,089,20 48,200, 270,289,84 


Od 1go stycz. do 
20 grudnia 1879 Wda 1,629,346,31 da 


66 | E 966650451 


do tego, z teraźniejszego bilansu 20,00 


Razem | oesoaox 97 


1878 
zr. jol zł. |of zł. |c. 
Od 21go do 31go | | 
grudnia 1878 r. 182,172:6 34,189 69] 21636233 


| 
Od 15 oznia do | 
20 grudnia 1878 | 9,261,080 82] 2,437,531,33;11,698,61215 


Razem || 9,443,258/46] 2,471,721/02411,914,974|48 


do tego, z teraźniejszego bilansu | 20.0 


Razem Jota 


Wiedeń 18 stycznia. 


A ©kowita. Na usazem targowisku ruch co- 
raz mniejszy, tendencya coraz słabsza; not, 36 złr. 
Peszt, 17 stycznia: 34 75—35'75 sir. —- Wrosław, 


17 stycznia: w miejscu 60'— mrk. ofarow. — na 
styczeń 60*— mrk. ofiarow. — BSzezeein, 17g0 
stycznia: w miejsca 59'30 mrk., na stycz.-luty 5890 
mrk., na wiosnę 61—. — Berlin, 17go stycznia 


w miejsen 60'60 mrk, na styczeń 60:40 mrk, naj 


kwiecień-maj 61:30 mrk., na maj-czerw. 61°50 mrk.-- 
Paryż, 17go stycznia: na ten miesiąc 69— frnk., n? 
luty 69'— fmk., na marzec-kwiecień 69'— frnk., 
na maj-sierpień 68*50 frnk. 

Haśta. Wiedeń, 18 stycznia: za BO kilo z dwor- 
ga z cłem 8 — zir. — Tryest, 17gostycznia za 10% 
kilo bez cta 10 50 złr.— Brema, 17gostycznia: za 50 
kilo 7:25 mrk. — Hamburg, 17go stycznia : w miej- 
sen 7:15 mrk, na styczeń 7:15 mrk., -na luty-marzeo 
7:50 mrk. — Antwerpia, 17go stycznia: za 100 kilo 
18:25— frk— Nowy Jork, 17go stycznia: za galonę 
i==9, kilo) 73/ ot. pap, w Filadelfii 7!/, ot. pzp. 


WYiedeń 17 stycznia. (N. fr. Presse). Zniżka 
cen okazywała się w ubiegłym tygodniu na wszy- 
stkich targach europejskich, eo spowodowało także 
zniżenie een na targu wiedeńskim. Zniżenia te 
nczuć się szczególnie dały przy sprzedażach mąki, 
pszeniey i żyta. W jęczmieniu nie było żadnych 
tranzakeyj, owies zaś trzyma się w cenie. Za go- 
towy towar płacono 7:50 do 7:55, z odstawą na 
wiosnę wyżej. 


Kasa wkładkowa 


Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie. ! 


Wykaz za miesiąc grudzień 1879 r. 
Pozostałość z dniem 30 listop. 
1879 r. .. złr. 353,912 e. 85— 
Wpłynęło w miesiącu grudn. z. r. 11,608 e. 88— 
Procent kwartalny skapitalizowa- 
ny d. 31 grudnia 1879 . . 5,029 e. 48— 
Razem złr. 370,551 e. 21— 
Wypłacono na 138 książeczek, z któ- 
rych 34 umorzono łączną kwotę złr. 
Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek 62 złr. 40 cent. — 
Pozostałość z dniem 31 grudnia 
*879 roku wynosi złr. 353,330 e. 33— 
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17,220 e. 88— 


Kasa wkładkowa 
w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Tarnowie. 
Wykaz za miesiąc grudzień 1879 r. 


Pozostałość z dniem 30 listopada 
1879 r... . złr. 256,232 e. 73— 


Wpłynęło w miesiącu grud. 1879 422 e. —— 
Procent kwartalny skapitalizowany 
3lgmds1879 17-052 złr. 3,7038 c. 40— 


Razem :łr. 260,358 c. 13— 

Wypłacono ra 11 książeczek z któ- 
rych 3 umorzono łączną kwotę złr. . 
Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek 75 złr. 81 cent. — 


Pozostałość z dniem 31 grudnia 
1879 r. wynosi s... . złr. 254,321 o. 35— 


6,036 e. 78— 


NADESŁANE. 


Z balu danego pod protektoratem Jego Ces. król. 
Wysokości Arcyksięcia Fryderyka na rzecz Stowarzy-| 
szenia ku niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół 
ludowych krakowskich wpłynęło jako ezysty dochód 
584 złr. 30 e. z których połowa przeznaczoną zosta- 
ła dla internatu kandydatów stanu nauczycielskiego. 
Do tego w dzisiejszych warunkach bardzo korzystne- 
go wyniku przyczynili się oprócz Najdostojniejszego 
protektora, panie Gospodynie i panowie Gos- 
podarze baln a w szczególności JO. Księżna 
Zuzanna Czartoryska, nieszczędząca żadnych 
zabiegów celem korzystnej sprzedaży bukietów. Proszę 
przeto zacne te panie i czcigodnych panów przyjąć 
najserdeczniejsze nasze „Bóg zapłać”. 

Przy tej sposobności składam również najuprzej- 
miejsze podziękowan'e Komitetowi balowemu a 
w szczególności tegoż prezesowi Panu Kazimierzowi 
Orpiszewskiemu i Hrabiemu Edwardowi Mosto- 
wskiemu za gorliwe zajęcie się swemi obowiązkami. 

Imieniem Wydziału stowarzyszenia. 

Dr. Zoll 


jako przewodniczący. 


(220-1-3) 


KALNOKY & SIMON 
W BUDAPESZ CIE 


wyłączni komisyonerowie płodów melżych. Polecają 
się jako zastępcy dla dowozu zwykłych gatunków 
mąki do Węgier; w danym razio dają zaliczki. 


"NADESŁANE. 


Ważna dla majstrów krawieckich, zobacz dzi- 
siejsze ogłoszenie. (8-3-12) A 


E 
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PRZEGLĄD 'POLITYCZNY. 


I 


Depesze telegraficzne, 


Paryż 17 stycznia. Monitor wzywa Nordd. 
allg. Ztg, aby wykazała jakikolwiek dokument al- 
bo fakt bijący w poparciu twierdzenia swego, że 
mężowie stojący u władzy 16z0 maja, żądali odj 
Niemiec pomocy w duchu zamachu stanu. 

Paryż 17 stycznia. Zapewniają, że dyrektor 
spraw polityeznych w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych Desprez, mianowany został posłem; 
przy Watykanie na miejsce margr. Gabriac. 
Jlnym sekretarzem w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych ma zostać Herbette i objąć część o- 
bowiązków, które spełniał dotąd . Desprez. 


Paryż 17 stycznia. W Izbie deputowanych 
minister skarbu Magnin odpowiadając na inter- 
pelacyę bonapartysty Lengle o zamianę renty, 
powtórzył zeszłoroczne oświadczenie rządu i do- 
dał, iż rząd najlepiej ocenić może pożytek i stó- 
sowność konwersyi renty; minister uważa za obo- 
wiązek odmówić odpowiedzi na interpelacyę, gdyż 
interpelacye tego rodzaju mają ten jedyny skutek, 
iż niepokoją targ pieniężny.. Minister żąda ,. aby 
interpelacya ta otrzymała taką odprawę, jaką już 
raz dała Izba interpelacyi w tym samym przed- 
miocie. Haentjens bonapartysta, oświadcza, iż 
co pół roku ponawiać będzie te interpelacyę, do- 
póki nie otrzyma zadawalniającej odpowiedzi. 
Izba przeszła do prostego porządku dziennego 
310 głosami przeciw 128. 

Rzym 17 stycznia. Dziennik Aurora odpo- 
wiada na świeży artykuł Provinzial Correspondenz, 
pod względem roli, jaką ks. Bismark odgry- 
wał podezas ostatnich rokowań z Watyka- 
nem. Dziennik rzymski mówi, że nie jest mu taj- 
nem, iż istnieją w Prusach minister spraw we- 
wnętrznych i minister wyznań, do których kom- 
peteneyi sprawa ta należy; lesz mówił o samym 
tylko ks. Bismarku, gdyż w skutku usług, jakie 
tenże oddał swemu krajowi, trzeba oczywiście 8ą- 
dzić, iż posiada on niezsprzeczoną pówagę w Ta- 
dzie swego kraju i że koledzy jego niewątpliwie 
wspieraliby jego zdania z wielką powolnością. 
Zresztą dla polityki państwa kierowanój przez ks. 
Bismarka nie może być obojętnem rozwiązanie kwe- 
styi kościelnój. W końcu wzywa Aurora ks. Bis- 
marka, aby wprowadził ład w tój kwestyi. 

Rzym 17 stycznia. Ponieważ zdaje się być 
pewnem, że Senat odrzuci ustawę o zniesieniu 
podatku od mlewa, przeto ministeryum zamierza 
mianować bardzo wielką liczbe nowych senatorów 


z pomiędzy swoich wiernych, aby zyskać wię-|hy 


kszość w senacie. Izba deputowanych została od- 
roczoną. Za jej otwarciem ustawa o podatku od 
mlewa przedłożoną będzie na nowo senatowi bez 
zmiany. z 

Londyn 16 stycznia. Depesza jenerała Ro- 
bertsa donosi, że zniósł on posadę gubernatora 
wojskowego Kabulu i powierzył administracyę 
Kabulu walemu Mahomedowi chanowi. 

Madryt 16 stycznia. W kongzesię- przyrzekł 
minister kolonii wolność druku z niezbędnemi o0- 
graniczeniami. 

Madryt 18 stycznia. Mniejszości parlamen- 
tarne wstrzymują się iągle od udziału w obra- 
dach kongresu. 

Stokholm 17 stycznia. Król zagaił dziś 
sejm. Mowa tronowa zapowiada projekt ustawy, 
według której zgodnie z. wyrażonemi dawniej 
przez sejm zdaniami, wszystkie projekta wzgle- 
dem radykalnej reformy podatków mają być od- 
roczone na później. Budżet znajduje się w równo- 
wadze dochodów z wydatkami na 74,710,000 ko- 
ron; niedobór z r. 1879 wynoszący 1,550,000 
koron wchodzi w rachubę. 

Wonstantynopol 17 stycznia. W odpo- 
wiedzi na ultimatum posła angielskiego Layar- 
da wyjaśnia i usprawiedliwia Porta postępowanie 
władz pod względem zabrania papierów misyona- 
rza Kölle i aresztowania mollaha Achmeda T e w- 
fika, a dalej upewnia, iż działała w dobrej 


 |wierze, ubolewa nad ostrem ocenieniem tego wy- 


padku ze strony posła angielskiego i cieszy się 
wreszcie z przywrócenia zgody i dobrych stosun- 
s do których Porta wielką przywięzuje war- 
tość. 

Kair 16 stycznia. Budżet dochodów obliczo- 


ny jest na 8,600,000 fantów; z tego przeznaczone 


na długi 4,323,000. Sprawozdanie kontrolorów na- 
znacza procent ujednostajnionego długu na 4°/, 
z ewentualnem podwyższeniem do 5%/,. Wszyst- 


Stycznia 1666, 


posiedzenia; poezem oczekiwać trzeba stanowcze- 


bnie oba zgromadzenia pono eze odbędą dziś 
go rozstrzygnięcia, x 


Dziennik urzędowy wiedeński ogłasza dziś pi- 
smo cesarskie uwalniające jenerała jazdy bar. 
Ferdynanda Langenaua z posady ambasadora 
w Petersburgu Uznając jego zasługi położone 
w czasie. 46-letniej służby w wojsku i dyploma- 
cyi udzielił mu cesarz wielką wstęgę orderu Św. 
Szczepana. 

Dziś w Wiedniu posiedzenie Izby deputowanych 
Rady państwa; na porządku dziennym między 
różnemi sprawami także nowa nowella do usta- 
wy o podatku gruntowym, którą na właściwem 


miejscu podajemy w eałej osnowie. Postanowie-|. 


nia komisyi w tej mierze nie są jeszcze znane, 
wiadomo tylko, że komitet wykonawczy stron- 
nietwa autonomistów ma uczynić w Izbie wnioski, 
prawdopedobnie dziś, aby sprawozdanie poprzednio 
złożone Izbie zwrócić komisyi, albowiem jak 
twierdzi Fremdenb'att większość prawicy z wy- 
jątkiem Polaków chee podjąć pierwotne przedło- 
żenie rządowe. Według tego dziennika ma się 
w kołach parlamentarnych utrzymywać zdanie, iż 
przyjazd Namiestnika hr. Potockiego do Wiednia 
zostaje w związku z obradami nad nowellą do 
ustawy o podatku gruntowym. A 

Delegacya węgierska szybkim krokiem postę- 
puje w swych pracach.-W sobotę uchwaliła budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych i wspólnego 
ministerstwa skarbu, zupełnie zgodnie z wnioska - 
mi rządowemi. Dyskusya była żywa, ale nowych 
zapatrywań nie nasunęła, owszem w istocie swej 
była powtórzeniem rozpraw w wydziale; ciekawą 
zaś była chyba tylko z tego powodu, że hr. An- 
draśsy, członek delegacyi mówił o hr. Andrassym, 

ministrze, ale także mniejwięcej to samo, 
66 w wydziale. Wezoraj miano dalej obradować, 
a najdalej jutro ukończyć ma delegacya węgier- 
ska eałe swe zadanie. Przyznać trzeba, że Wę- 
grzy gorliwie i energieznie wzięli się do praey; 
chociaż x drugiej strony słusznie utrzymuje 
jeden z dzienników wiedeńskich, że umieją ją Izbie 
także ułatwić. Mianowicie a priori stawając na 
gruncie czysto węgierskim, wcale ich to nie ob- 
chodzi, ezy to lub owo narusza uprawnione iite- 
resa drugich; zdaniem ich pilnować tego powinni 
reprezentanci tych drugich i dlatego przy każdej 
pozycyi badają tylko, o ile ona odpowiada inte- 
resom węgierskim. Z tego stanowiska badanie to 
zawsze oszywiście wypada dokładniej, ponieważ 
i rząd i opózycya przesadzają się w obronie in- 
teresów węgierkich. Iana rzecz w delegacyi au- 
stryackiej, gdzie wszęd:ie pojawiają się zaraz 
sprzeczności interesów, częstokroć dość silne i 
wybitne. 3 j : 

W Peszcio spokój i porządek przywrócony; 
czy trwale, rzecz inna, gdyż wczoraj po pósie- 
dzeniu spodziewano się tam jeszcze groźniejszych 
zamieszek. Dyrektor policyi wydał ponownie ode- 
zwę, w której odzywa się do wszystkich klas lu- 
dności stolisy węgierskiej, alə szczegółowo zwra- 
ca się znów do fabrykantów i robotników. One- 
gdaj wzmoeniono załogę peszteńską jednym ba- 
talionem piechoty i jednym batalionem dragonów. 
P. Tisza przybył w piątek do Pesztu i naradzał 
się w tym przedmiosie z szefem sekeyi, polity- 
cznej i jenerałem komenderującym; w sobotę 
wieczór odjechał napowrót do Wiednia. 

Sobotnia W. Abendpost wyraża się bardzo po- 
kojowo o obeenem położeniu europejskiem, pole- 
gając na takich symptomatach : odpowiedź cesarza 
Wilhelma na adres Rady miejskiej Berlina, wy- 
rażająca nadzieję zachowania pokoju; zaprzecze- 
nie Inwalida rosyjskiego wszelkim pogłoskom o 
zbrojeniu się Rosyi i oznajmienie tego dziennika 
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(rza austro-niemieckiego, a wreszcie 


| Dukaty ważne . . 


| 4% Listy zastamne II seryi 


o przyjacielskich stosunkach z Austryą i Niemcami; : 
powołanie się w Berlinie i Petersburgu na słowa 
bar. Haymerle o znaczeniu pokojowem przymie= 
prosrace SE 
Freycineta, który mówi tylko o pracach pokoju. 
Niemniej Times wyraża nadzieję utrzymania po- 
koju. Możnaby tu jeszcze dodać mowę augiel-- 
skiego ministra Smitha, który zapewnia, iż Anglia 
pragnie pokoju. z 
Wiadomy artykuł pruskiej Prov. Corr. w od- 
powiedzi dziennikowi rzymskiemu Aurora — Wy- 
daje się Gaz. Krzyżow j jedynie mieć cechę ia- 
formacyjną i nie okazuje weale, aby między ka, 
Bismarkiem a ministrem Puttkamerem zachodziła 
różnica zdań. Nationał Ztg błędnie przypisuje ten 
artykuł ministrowi wyznań, który chciał w nia 
zastrzedz swoją niezawisłość. Najwłaściwiej oce- 
nia go Germ mia, która mówi, że strona dyplo- 
matyczna kwestyi między rządem niemieckim a 
Stolicą Apostolską znika w tej chwili, a wystę< 
puje strona prawodawcza rewizji ustaw majowych, 
którą Puttkamer bezpośrednio zajmuje się. Na dro- 
dze dyplomatycznej chciano tylko dowiedzieć się, da 
których punktów główną ważność przykłada Rzym. 
Sprawa przechodzi więc z rąk kanelerza do rąk 
ministra wyznań i to nacechować chciała Prov. 
Corr. Wreszcie Aurora zapisuje to oświadczenie 
urzędowego organu pruskiego w słowach bardzo 
uprzejmych. k > 
Ogólne obrady pruskiej Izby deputowanych nad 
organizacyą administracyi dały liberałom 8po80- 
bność zbliżenia się do rządu, gdy centrum i po- 
stępowcy nie są zadowoleni z reform, które nie 
od dołu się zaczynają i noszą na sobie wybitne © 
cechy biórokratyzmu. Zamiast, do czego dawniej 
dążono, administracyę wschodnich prowincyj u- 
rządzić w duchu bardziej autonomicznym, a więc 
zbliżyć ją do urządzeń prowineyj zachodnich, pro- 
jekta rządowe dążą do urządzenia prowineyj za- 
chodnich na modłę wschodnich. 
Parlament niemiecki ma być zwołany 12go 
lutego. ; 
Podajemy powyżej oświadezenie gabinetu Frey- 
cineta, złożone obu Izbom francuskim na piśmie. © 
Jest to fo:malny program rządowy, który zado- - 
wolnić winien daleko nawet idące aspiracye lewi- 
cy, bo wyjąwszy sprawy amnestyi, której niedo- 
tyka, obiecuje uczynić zadosyć tym żądaniom, które 
stawiała unia republikańska, a mianowicie ustawy 
o wychowaniu, puryfikacya urzędników i sędziów, 
ustawy o prasie i stowarzyszoniach. Zarazem je- 
inak zapowiada program rozwiązania wszystkich 
kwestyj będących w zawieszeniu ; ale rozwiązanie 
to, nie wiemy, jakie będzie. Niezadowolnią te o- 
bietniee radykalistów, chociaż w ich rzędzie stoi 
zniżenie podatków i wielkie roboty publiczne, al- 
bowiem Clemenceau nie przestaje wołać, że tylko 
Gambetta może zaspokoić interesa kraju. GA 
Jeszeze socesyoniści hiszpańscy nie zajęli miejsc 
w Izbie, ale układy prowadzą się, aby ich pocią- 
gnąć za pomocą kompromisu. Monarchiści libo- 
ralni jak Martinez Campos i Bagasta nakłaniają 
swoich przyjaciół do powrotu. 
Le Temps przyniósł z Madrytu wiadomość, że 
mieszkańcy Róffu, którzy, jak wiadomo, są len- 
nikami Maroka, szukają opie hiszpańskiéj. Je- 
śliby rząd hiszpański chciał odnowić dawne swo- — 
je prawa do brzegów afrykańskich, powstałby 
zątarg z Marokiem. > ETE 
Podług wiadomości przysłanej do Pol. Corr. © 
z Konstantynopola d. 16 b. m., memorandrm czata 
nogórskie, tyczące się zwłoki w oddaniu @usynii 
iPławy, przesłane już zostało mocarstwom euro- 
pejskim. Między innemi żądają Czarnogórcy dwa 
miliony wynagrodzenia za zwłokę i grożą zapro- 
wadzeniem sekwestracyi w dobrach mahometań- 
skich odstąpionych im obwodów, dopóki suma ta 
wypłaconą im nie zostanie. 3 
W sprawie połączenia kolei żelaznych serbskich 
z austryackiemi wyjeżdża z Niżu były minister 
Marycz do Wiednia. Podróż ta ma zapówne na 
celn uzyskanie zmodyfikowania żądań, jakie obe- 
enie imieniem rządu austryackiego stawia Serbom 
reprezentant Austryi p. Herbert." SA 
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Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


SE ~ |_ płacą | żądają 
» 39 25 | 40 — 


Glary:ś. 354053. ES 40) — 
4% Donau-Dampfsch. . . 105 „ || 106 50 
Imsprukuc 7. ea 20 
Keglewicha . „10, 
Krakowskie. . . . . 20% 
| Ofner (miasta Budy). . . 40 , 

PAULY >= SASS A 42 
Rudolfa. . 10%, 
Salma... . . 42 -y 

5O] Sałzburgskie . 20._„ 
St. Genois . 42-., 
Stanisławowskie . . . . . 20:53 
41% Tryesteńskie . 105 , 
4% ni . 50 y 
Waldsteina . . . 2 
Windischgritza 21 , 


Waluty. 


20-frankówki SĘK 

Imperyały rosyjskie . . 3 
Funty sterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . . . 
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 GR 


Lwów 16 stycznia. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . 
5% Listy zast Tow. kred. ziem. 

ra » n n n CU . . . 
5% rÀ 7 t „  8Teletnio . 
6% £ „ Banku hipot. gal. . 
6% A ń „ włościań. gal. 
5% Obligi indem. gal. 10% Podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . . ; 


Warszawa 15 stycznia. 


kupon A 
5% Listy zastawne nowe 1869 r. 


$ kupon . s 
4% Listy likwidacyjne . . ŻA 
kupon,. . 


A 
a 
F 


„oł Ksiega Selachty Polskiej“. 


- Rocznik Ilgi wyszedł z druku i rozesłany 


pienie Szegedyna (z obraz.) Fraszki, hu- 


potrzebował zapomogi ludzkiej. (244) 


. cenia we względzie wyboru odpowiednio 


- kie pokoje z meblanii 


| OŻAS s Wtorku 20 Stycania 1880. 3 > 


Poszukuje się dzierżawy apteki 
za odpowiednią kaucyą. — Bliższa wiado- 
mość:: A. Z. Sucha. (248-2-3) 


Komiczne 


figury kotylionowe 


iezdery, tudzież wszelzie . 


Przy ulicy Sławkowskiej | 


s > pod L. 272, 
PRZYBORY BALOWE, WACHLARZE, Na wieczną pamiątkę! Ô na dole od frontu, przyjmuje 


Ogloszenie Konkursu. 


Celem obsadzenia posady fizy= 
ka miasta Krakowa z pla- 


i 8. 


został abonentom. 
 Wtwfiera się przedpłata na 
Rocznik IIS, 
Cena pojedynczego egzemplarza 10 marek (6 złr.) 


Uprasza cię © jak najwcześniejsze zgłoszenia rodzin, | C roczną 800 złr. i dodatkiem służ- i ; a i 9 ] do roboty suknie balowe, | 
reguących być pon.ieszezonemi w Iim Rocznik: | p tr. NE a UVa OZDOBY itd. F Y ; © z r. aż 3 i 
p Bliżanych ROF ESR udziela niżej podpisany w7- bowym 300 z 7 ogłasza BIĘ NInIeJ > ” wIeczOorowe, wizytowe, oraz 


SE 
RZ 


szem konkurs do 45 lutego b. r. 


dawca, który przyjmaje wyłącznie przedpłatę. k - 0 
Ubiegający się o powyższą posa- 


wszelką krawieczyznę 
Poznań deia 1 grudnia 1879 r. (8115-6-10) 


damską po cenach przy- * 


Bez romnov nanozrciela trńców może keżdy najs | (7 eczie palących sie bez smrodu zir. 1:6 


Figury kotylionowe.  |„EsRNNUR oani szrycznych _ |Pirtrety W naturaliej wielkości|ć 


astronomiezne, złr_ 4:50; abscadłowe złr. 225,360 Wila pochodów masek 


mandol'nata mir. 250; kaneluszowe czaredziejsk' © 
a 2:25; śnieżne e oni AE zły. 5 50; 
sbcine złr. 2: strsżackie złr. 4:25; latarniane i |, ; ; 

EA i > ureska mnzyka złr. 3. 6. 10, odznaki mesk, 50 6 : i SERA 
"Roy cię © RA an dziadtowa szt, sorłow, złr. 4—10, olhrrym orderv z dewiza- | maluje podpisany po nadesłaniu fotografii 
zir. 3:60; diecie str. 1503 oskrodJafnke, fir, mi Inb bez szt. 50o.. zł. 1:50 2, 3, Impiony najdokładniej i najwierniej tylko za 
280; Badackerowa ai b: kaniolbse PIF 4.05, oy- 50 sztnk złe. 6 750, 10, i 15. Nowość! Afry-|3 zły, Zadatek przy nadesłaniu portretu 


oarowa i ovgaretkowa zir. 280; kul śnieżnych | 54"ka Ozdoba, honoa AA des i brosze|q złr, reszta przy dostawie. Czas dostawy 


Teodor Żychkiński, Š$. Marcin 43. Ide. kandydaci winni przedłożyć swe|»: Entei Ana ieisze f 40. |3, 5 rrócz tegn do nnszczania na wolnem powie ; Hi a ; > 46 

D i - odania n łab: termina ko e aa a e 907250. trza, Osaski mtrzelaigae. kotylion. ogień rotowy : R stepnych. Se (0318:0) 
YA REI 5 ~ | podar przeciągu | xon- | ory, wspenisłe vlr, 7: Vosryczkowe, nowa nie 120;|] _ 50 do 100 strzałów str. 15018. Marya Lipińska. 
Z nakładu E. Feiteingora w Cieszynie| kursowego do Prezydyum Magistratu | astron SG RJE 


sa następujące Kalendarze na rok 1880 
. do nabycia: ; 
Woworocznik Polski, 
kalendarz dla umysłowej rozrywki dla lep- 
szych stanów, w eleganekiem wyposażeniu 
i z illustracyami, wydał Fel. Kozubowski. 
Cena 48 cnt. 


i w tychże wykazać: wiek, miejsce 
urodzenia, dotychczasowe służbowe 
stosunki, a nadto dołączyć świadec- 
two złożonego egzaminu, jaki jest 
przepisany rozporządzeniem ministra 


396 


trąbki karnawał. 12. szt. 75 c., złr 1. 1:50, inne ? 
inctrumenta hclasliwa 12 szt. złr. 1. 2 do 5. całe 6 


Biuro nauczycielskie 
Anieli Gemhowskiej 


spraw wewnętrznych z dnia 21 marca | (zakończ) złr. 1:20; »łotych rybek zr. 250; mare HN i 
Powszechny Kalendarz ANTA » p. dla uzyskania Śieankore mał pe 3, doża zh. 520; Rro Cala żartobliwa loteryjka: x H W Bd e a przy uko Śmnno Mda Pollera, 
PE PR A 6 . . e |wy złr, 4:50; maskowe złe. 1:20. 1:50: Owe | 95 a w i N l I Sz, 
„Polski stałej posady w publicznej służbie |>jy. 1/2. 3: kometowe (8 psr) zb. 1:50; łokojekie |? "ETE 20 4: zwy A aeia złr. 5, 6, 7, £AGÓWN A W. DOLASCIOT 


poleca szan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane nauczycielki Polki, 
Francuski, Niemki i Angielki, oraż 
bony tychże narodowości. — (Listy 
przyjmują się opłacone). 311710) 


rwymasko i grecko-katolicki, ewangelicki, 
żydowski, astronomiczny, gospodarski i do- 
mowy, z illustracyami. Rocznik 6ty. (Ten 
zawiera: Srebrne gody N. Państwa (z 2 
obrazk.) Zajęcie Bośnii (z 2 obraz ) Zato- 


(b. gust.) "tr. 3; tomholowa zir. 2, 3; ręFrawi”z- 
kowe c. 75, »łr. 1: krajawe 65 c.; pantoflowa i WACHLARZE BALOWE 
*utkowe złr, 1:50 2:50; pawie (nowe z!r. 3; mal- gust. y ma*terv, jedrabiu i etła*n, wte” 7 enst sk 
gorzetkowe zr. 1:25: niatonerznwe rr. 2:50; wach- | nask'em szt. 75 cut., złr 1.50, 2, 3. 4, 5, naślad f; A SA SEA WSI ć 
larzowe (czerodz.) złr. 2:50; stokrótkowe złe 550; dramenty, pierścienie, kolczyki, pasieki i aznilki, | É LI; A a 
„__ głów cukru złe. 2.0 aprawne vo fnbilersku e. 75, "e. 1. 150, 2, 310 Publiczne pol głowne 

Prócz tero iegzoze wiele innych figur aż do 15 złr. | 3:50, 4; 6 karat złote nodwóf. medaliony krzeż”- |] i f 

ORDERY KOTYLIONOWE ki o. 80, złr. 120. 250, 3; 6 karat. złote nodw ań |] dO łaskawego zwrócenia | 
= sortymentach po 50 sztuk. DG'kałdego sórty- ouszki damskie śliczna zły. 4, 5'50 i 7; 6 karałow |H uwagi dla podobnie cier- 


zdrowia przy urzędach administra- 
cyjnych. > 
W Krakowie d. 10 stycznia 1880. 


Prezydent miasta : 
Dr. Zyblikiewicz. 


w Wiedniu, 1I., grossa Pfarrgasse 2. B. 
dawniej Lówengasse. 


morystyka (z 5 obrsz.) Zagadnienia.- Rady 
gosp. Spis jarmar. Kalend. rol. i ogrod. itd. 


Istniejące od lat dwunastu 


l ; REA PET ARS j i złoto nadw. krótkie łańcuszki męskie rłr. 1:80. 2'50 : Ą = AEAT ipa i 
Cena 20 e., z przesyłką 25 e. (275-1-2) . A ronom k'óry po uk”ńczenin | mentu dodaja się viękne kreninowe świecące ordery. |4 5 50, 8; grzsbienia naslad. szyłdkrot złe. 1. 1:50. |Ę piących aa Biara z ieszozoń 
ą E czego w Wiedniu, od 3 lst Ra Po Nr.0 I M M TY” y VI VIT voL X szpilki do włosów i szpinki e. 30, 40, 50. | Po Bogu zawdzięczam ty ko Pańskie- [i ESTE SBE 

N 1 W M IŻ ] siada najlepsze Świadectwa, życzy sobie objąć sto- —4%/11562 250 3 A 5, GRO,1580 10 | Ozdoby balowe i teatralne. jf me GM Bio ao u zdrowa d J ust n J drze ewsklé 

; auczycle © yZ 0J fi naina da w ktin — Blisa Wiśdómość pod Koi Li > 3, 4, ki ki E E eatit © 56; 80, sę 1.8 | wyciągu słodowego, cz:ko'adzie sto- fi Pa WA 
z pah powa ih wiadomo nilu nanie sarene J. B. w Tarnewfe Ir. A A BA OLY pan cukierki in a s , 8. dowej i żgęszczonemu wyciągowi sto- | w kirakowie, 
ad studium dootrinam, scienciam et ad laborem". f wym Sw ecie. -2- M . a E j i a 
Starajcie się przeto ” uczniom przedstawić, iż Ph SUrZE ajace dowemu ocalenie mego żyć al ul. Bracka l. 158 dom Wej Gostkowskiej, 


12 sztuk r*ęknia zanąkowanych z czapkami masko- | dla dzieni dam i mę*czyzn szt. crt. 8, 10, 15, 25, 
wemi o. 75. zir. 1:50, 2, 250, = głowami zwierząt | 30, 40, 50. Maski cha 'skterystyszna nn. Napoleon, 
złr. 1:50, 2, 250, z erłemi kostiumami mask. zły. | Bisyar». cesarz Wilhelm. nanież Pius TX. jtd. szt 


_ Słowa wypowiedziane p zez kiku vzd oFio- 5 ; ETS 
nych, {| majac rozliczne stosunki w kraju i zagra- 


| Cierpienia szy?, 


PSALM DAWIDA dwudziesty siódmy uczy, 
edy owce pracy rąk twoich pożywać będziesz 


OgroOdRIK papama 


dobre, czeka ci$ powodzenie i prawdziwa szczę- 6, 9. 12 o. 40, 75, »ł>. 1. 1:50, 2. Maski aksamitna atuwa j |nicą, zajmuje się umieszczaniem giiwerne- 
śliwość. Talmud zaś objaśnia, jak człowiek po- „— Porozumienie listowne pod adre-| % ~ ta RAE ZAP ECCO : 15_90/ 80. 50: maski rwierzet szt j. 50. B |rów, guwernantek i bon, narodowości pol- 
"winien synowi udzielać NAUKĘ, tak też powi- „posady p pE Kotylionowe bukieciki c, 15, 20, 30, 50; maski zwierzat szt. e. 40, 50, 75, >) , 


sem Jakób Para z Polanki, poczta 


z D t wiąrzgt zi” A hrzę. a UAE eiis . Sed iemi . o 
nien go uczyć RZEMIOSŁA. Kto zaś syna nie zamiast świeżych kwiatów, 50 stuk rr. 4:50, 5, łr. 1; kwart ty zwiarzet zł”. 4, 5, 750, z olkrzv. > skiej, francuskiej, angielskiej i nie eckiej 


płuc i Żołąńza 


JEA 99 A miemi łhami złe 12:50 do 15; nos” szt. a. 8, 10, p 89 2 : 
uczy rzemiosła, uważa się jak gdyby go uczył Krosno, (172 3 3) złr 6, 750 10, 12:50. ©. 15, 20. 40, 50; orapki błazeńskie 50 szt. "ir. 6,4 $ ) 

LOTROWSTWA, Tal. PSOCHIM nakazuje: zaj- = Porzadki tańców. zły, 8, 10, 12, 15. 20; odrneki błareńskia 50 sr, ii BET" wyleczone. FEE 

muj się nawet oprawieniem zdechłego, bydlęcia |: 


100fsztuk złe. [6:50, 10, 15, 20, 25, 30, 40. złr. sortowan. złe. 4 6, 8, 10, 12. (218-1-4) Do © t., nadworn*go dostąwer prawie 28 y t- 
kich enropesz ch panwg yh paoa Hama 


założone*1863. yik O u Ed. i W itte ? założone 1863. > Hoffa o k.ratey porad: cza zlołego *r-yża 


w Wie, Stadt, verlängerte Kdrninerstrasse Nr. 69. RON aS a 
EEG Aires tslegramowy: WITTE, WIEN, KARNTNERSTRASSF. Wg we Reż. WR CRSCE w, www ie O EJ 
Rozsyłka za zaliczką. —'Towarzystwa i edprzedsjący otrzymują zniżkę,! dt, Grabar. NANA NOTCE 


| KE maca 
|| Hoffa 


zgęszczony wyciąg słod. 
51 razy od Nejwyższych stron 
odznaczosy. 


na Rynku (to jest w przytomności ludzi co wsty- 
dn i odrazy nabawia) choćby za szczupłe wyna- 
grodzenie, a nie odrzucaj tego samolubnym wnio- 
skiem, że pochodzisz Z KAPŁANSKIEGO POKO- 
LENIA albo z MOJREMREINOW. Zaś Tal. BA- 
BA BUSORA uczy, niech się człowiek wynajmie 
do roboty obcy mu nawet będącej, aby tylko nie 


Jąkejąca się 


alewyrażnie mówiące osohy i w rozwie 
nmtęciu mowy upośledzene dzieci znaj- 
dą przyjęcie i racyonzlne orztry»anie u Hbr. 
Codra c. k. autor. zaltiładzie leczii= 
czym dla wpośledzonych w mowie w 
|W/iedmiu I. Lówel'trssse Nr. 8 Prospekte dar- 

mo. Ordynacya od 2-3 goiz. (2698-13-25) 


Na karnawał 


Suknie balowe od 25 złr. i wy- 
żej. wielki wybór mat.ryałów naj- 
nowszych na suknie, świeży trans- 
port co tydzień kwiatów paryskich. 
Zamówienia uskutecznia w 24 go- . 
dzinach. 0 wia LEG GEEA 
Eclememtyna Chojecka. 


Maurycy Weber, Krakowianin. 


LALNEDADEE ZY 


WPodaiękowanie !! 
serdeczne za jej tajemniczą życzliwość 
składam tej osobie, która przesłała mi list 
bezimienny ze Lwowa, nie mogę jednak 
być w 5. dla pewnych powodów, które 


aw” Żadne oszustwo! œa 
Zek. urzędu zastawniczego 


w Wiednia wykupiore zegarki 


FOSFORAN ŻELAZA 


| Środek ten w stanie ciękł 


NOWY WYNALAŻEK 


z ą do wody minerałnej, : a = P 
viasili hetni. : jo niepra' tykowanzch tenich cenach wyj»tkowych w sobie pierwiastki jające krew i kości, Ze W8Z tic! preparatów gazie om $. || Czokolada słodowa r i 
wyjəśniibym chętnie przy szczerszem 1 0-| mianowicie 70 procent niżej ceny fabry- l. ny i ; karzy. |. 1 onistozieł słlodaiwo: i i IE I X () R À BREONIE 
twartszem wystąpieniu ze strony drugiej. RAK cznej. | je d y, da y PARF DUN 
(286 Z pod Kopczyc. Różne składy kcmisowa zegwków, aprowedz - r a ` bial regularności, Wielmożny Pene! 1 
OO s P pery nych od najsłynniejszych fabryk szwajcarskich, z'0- j inych cierpiao, ch Nie mogę pominsć ladaokotśoś: adw do PARFUMERIA IXORA BREONIE 
SJ RCM x ==" |ione został; w ©. k. urọieie zastawniczym i nie z najdelika: | neść Panu ze  zezer m i najgorętszem po- ĘD p || N À UD 
Bluro nanozyoielskie, pic pen merai a inr inin SE P) A ESZZECEJJNT OE ED. 
i AYAOBRIY, | dos sią w nasza ręie po miesłyckhkanie ba- la uniknienia, licznych falszerstw i naśladownictwa, y, ste e `: rzykrotnej w krótkim czasie ro gobis na: Mydło rara... AITIKORA 
sni jecznie tanich; cenach. cza | koloru niebieskiego, stósownie Jo prew AODA omania atęrująem zapsleniu błony. piersitwej, ka- Mydło. . « e. = 
HELENY NOWOLECKIEJ Możemy więc sprzedawać praw- A rye Bens ER a e oh w POLSDE ? DA USTRYL s lu kurozowym, plwociea:h krwią i mate- R| Rssencya dla chustek. .... à TIXORA 


$ Woda tualetowa. . . . «s è . ATEKEGRA | 
B Pomada. s.. « ««.««.. à IXORA 
| Olejek. . . soono sie ooon A TEXORA f 
Puder ryżowy. « « o o o.o. à TEXORA 

| Kosmetyki. „......... à I'FXORA | 
37, Boulevard de Strasbourg, 371. | 


w Krakowie, 
ulica Gołębia niższa Nr. 183, 
zawiadamia osoby interesowane, a miano- 
wicie: Rodzieów, Opiekunów i Przełożo- 
nych Zakładów naukowych, że właścicielka 
powyższej firmy, jak lat dawnych tak i o- 
beenie, przyjmuje i załatwia wszelkie zle- 


dziwe złołe, srebrne i niklowe ze-|. PRE WOZY AE E 
garki, najlepszy szwajcarski wy- TE OE BEBE TREE GE ZEE 
rób, wszystkie z 5-lełtniem porę- 
czeniem, tylko za zwrotem naszych 
pieniędzy, 90 procenł niżej zwy- 
kłych cen fabrycznych, dlatego 
zegarki są prawie Wœ zadarmo. 

Każdy, bedny czy b gety, potrzebuja zegerza. 
który niera: jest najwierni jszym przyjsoielem ito- 
marzyszem przez: vate, Ż ce; tera; zań nedej Biọ 
przyjamna epozobność, któ:a się nigdy nie potó- 
rzy, że krżdy może sobie ząkupić prawie zadara0 
trwały, piękny zegsrek uregulowany na minrtę 
ponieważ wszystkie zegarki uregulo- 
wane zostały przez mąs powtórnie. 
„Każdy zcg rek ms ez %ajoarski rtsmp 1 fabryszny. 
Poręczenie jest tak pewne, iż 


M ya, jednem słowem vo stane zupiłarg! 
csłabienia, badas jnż zusełnie opuszczoną, 
chwyciłam się za poleceniem mojego tzwa- 
gra Państiej czokolady. słodowej i już po 
(trzydniowam użyciu tejż» ku mofómu wła- Fi 
snemu i mych krewnych tadziwianiu zapółna i 
zdrożie odzyskałem To r eczywiście ude- Fi 
wue w:łecz nie nzyskaław, jk nadmieniłara, Ba 

mzez użycie ook lądy słodewej misnowicie Wi 

"Nr. 1. s 

U raszam Pana, szancwnę Pane, przyjąć Ę 

-to piero; -jsko mały dowód mi. wd:igezno: | 

ści za ocalenie mego Freis i cgłosić to mcje 

, polecenie wyrobów Hoffa w i:toresie wszyst | 

© kich cierpiscych Wreazcia zechojej Pan prsy- p 

jąć do wi: domości, ż+ wyleczenia mnie Pań- 

-akg ozoknoladą sładową, szczególniej szybki 

„skutek. jej, przez. wszystki h bardzo podzi- 
wiany był, a na d*wód, że woale nie prze- 


ESTE (Ważne dia panów 
majstrów krawieckich! 
Sai fabryczny towarów sukiennych i wełnianych 


NACHOD $ GOLOSCHKIEW E 
w Wiedniu, I, La:dszrongassa Nr.8, S| 


(31 5) 3 | 


OPEN 


wykwalifikowanych nauczycielek i nauczy- TO 
cieli tak krajowej jak i zagranicznej edu- 
kacyi; oraz ma żądanie dostarcza- Bony 
eudzoziemki: Francuzki i Niemki, które 
z gwarancyą strony moralnej, podejmuje 
się sprowadzać z zagranicy dla Galicyj, 
Przyjmuje de zapisu nauczycielki uzdol- 


Ces. i król. wył. uprz. 


| myc ORTACRORY | 


; da berwiesla siwzoh włosów 


nione. Helena Nowolecka. |każdemu zamawiającemu pienią- ||, arzenale Ga eatunki krajowych > abos cia UAM pokionnyon | adam. mogłabym oe co donoszą, wynaleziony przez 
(276-1-6). dze natychmiast zwracamy bezjy 1 Wemanych częsciowo po cenach hurtownych. Wzory na żą a- przed Bogiem i światem prawdoyg dne p^- E A. we ia 
wne Peje u nie darmo. Zamówienia wykonywa punktualnie za zaliczką. (2-4-12) światczyć. Pozdrawiam Pana nejusrzejmiej | Ra aczuskiego, 


RB: trudnosci, do czego się niniejszem 
Mileszkanie | Pes zeeiotaniytajecze 
Gr | Í H to chce mieg coskonaty paicane 

: KĘ, 29 s z „jtamł, dobrze idący zegarek z 5—leta. 
większe i mniejsze, jakoteż pa” "ary poręszentem prawie BĘ zadarmo DE 
j eDIL, |niech-j szybko zamawia, ponieważ łatwo pojąć, że 
odbyt kędzie raptóńwnym, 
(e Spis zegarków: 


] parfumera 
| w Wlednin, EArntnerstrasso N. 26. 


Ten c.k. wył. uprzyw. środek do | 
M pzrwiosia włosów celem barwienia J- 
A siwych włosów trwale na czarno, g 
4 brunatno lub blozd, wyrabiany jest 


|1 zostają z wisokim azacunkiem 
wdsjęczna Anna Pestl, ż na tk:c a. 
Amejs (w Dla. Au trji) 3 grudnia 1879, 


Urzędowe doniesienie wyleczenia, 


: Z c. k. garnizonowayo ezpitela Ne 7 w R 
| Graon. Wskntek szanownego pisma z d. 10 5 
j listopada b. r. rp'ssrem 6 ponowną prze- 


gą zaraz do wynajęcia w 
Puszeta przy ul. Starowik 


| Nagroda Mbontyona. 


X J Instytut ranoizkii 


PTR | : ; 5 : to roślinnego pierwiastku, z łu: 

ARA s ; Cylindrowy zegarzk z oiężk. niklu srebt- gyłtę Pańskiego piwa zdrowia z wyciągu ZOZ jade ż 

7 nego, tregulowany na soxundọ, owa igl- Wi NO 4 G Fl l N A | słodozego pod adresem pory'szeg koala pm zielonych orzechów, nieszkędzi kd 

Pub olt ówk a ; azowany, O 8 kamieniach, z pieskiem sykłem, ema- I 4 || garnizonowego, gdyż tekowe okazsło się nad- | zdrowiu ani włosom bynajmniej. bar- | 
z eux, Zup liow. ojferbiatem i kopertą, z piękn. ziosonym łeń y j zwyczaj bł gism a licznych słaby h dotknię- | wi włosy w 15 minutach pięknie iR 

nowa, z fabryki belgijskiej, jest do sprze- cuszk. dawniej. cena 12 złr.. teraz tylko 5 złr 50 e. ŻELAZEM tyh febrą zw ienna, szezegćlniej wra ejących | trwale na czarno, brunatno lab blond, A 


Ślicznie w ogniu wyzłacany, zastępu- 
je każdy złaty zegarek tylko G złre. 
5O c. A : 

Zegarek kotwieowy z oiężk. niklu srebr- 
nego, uregulowany na minutę, rytowany i giloszo- 
wany, o 15 kamieniach. z płaskiem szkłem, ema- 
liowan. cyferbłatem i sekundnikiem, z śliczn. łań- 
onszkiem z talmi złota, dawsiej 20 złr., tersz tyl- 
lko 7 złr. Jedan z najlessz=ch i najpięknie szych. 
"wensam ciężki w ogniu złocony, śli- 
czmie wykonmasy, zupełnie zastępują- 
cy każdy złóty zegurek, tylko złr. 8 

f a ERSTE Zegarek remontoir z najlepszego podwój- 
i Enf | nego złota do nakręcania bez kiuczyka, n' gdy nie 
! F czernieje, doskonale na minutę regulcwany. z po-. 
JU i MIW dwćjną kopórtą, ozdobnym emal'ow. oyferbletem 
j E ; i * . fi przywilej. wnoirzam, zegarek odznaczony, z łań- 
pracujący od lat dwunastu w.dwóch|ouszkiem * talmi złote. dzwniejeża cena 24 złr,| 
większych kancelaryach adwokackich ku ka ei 8 złr, 50 e. ważę Rae ca a 
k ST AeA 3 Srebrny zegarek restontoir z. prawdz. 
zupełnemu pc preiada znajomość 18.łutow. srebra, wypr bow: ny przez 0. E urząd 
manipalacyi wszystkich urzędów, instytu: | menniczy, do naciągania be: r Inozyka, bard:o pię- 
tów kredytowych i sądowej, obeznany, Z | kay nprzywilej., tregulowany na minutę, z pła- 
układaniem wszelkich podań w języku pol- f skiem szkłem, enaliowan. cyfrblatem i seknnóni- 
skim i niemieckim tak do sądów jakoteż kie, ze a:klenną kopertą i n'klowem wnętrzem; 
i władz rządowych oraz autonomicznych, 


z Bo ni, iu tekich, u których wskutex bra- 
j ku krwi ukazały się msjaczenia mórg we i 
A brak/enu. 

Grac. 25 listopada 1878 r. A 
Dr Robicek, starszy lekarz sztabowy. Fl 
|| Pierwsze prawdziwe śluz rozwalnia- 
-jace cukierki słodowo-piersiowa Jana 
Hoffa są w niebieskim papierze; bez 
rejestrowanego znaku ochronnego (po- 
piersie wynalazcy Jana Hoffa) jest 

uyrób fałszowany. 


|. Skład utrzymują w irakowie: po. K. 
Czernicki, A. Dylski,.W. żedzk E. Stockmar, 
J. Tranczyński, K. Wiszniewski, aptekarze, 
MW. Fonz, J. Jaciga, Bt. HFarkiewia?, kapcy, 
Hw BBroekobyczum p. L. Dohrzyniecki apt. ; 
jw Nowym Jączm p. R. Jakuboweki; w g 
Rzeszowie p. J. Schaitter i Śpół. kap; Și 
w Tarnewie pp. W. Mildrer i Sr. kup ; 
E. Rnz, spó. (212 2 8) 


dania. — Wiadomość w cukierni p. Ro- 
galskiego w Krakowie, w Rynku 
głównym. : (291-1-3) 


0 GO PEES A 


10 Gi ij w mniejszem 
Poszokuje się kupna apteki yy też iier. 
żawy we większem mieście. — Zgłoszenia 
przyjmuje pan 4. Alewiewicz, prowizor a- 
pteki „pod Korona“ w Krakowie. (292-1-3) 


| bez puszczania barwy przy myciu. Ą 
| 1 flaszeszka płynnego wyciągu o- A 
a  rzechowego, . . . . .złr.3 p 
| 1 stolk pomady orzechowej „ 2 
1 fiaszsozka clejku orseoh. „ 2 
1/, fiaszeczki clejkuorzeh „ 1 
1 fliaszeozkża mieka o: Zech. | 
| 


Professora Ossiana HENRY 


Najlepszy ze środków żelazistych, najskuteczniejszy z, wytworów 
4 wzmacniających. Szybki skutek w dładaczce, niedokrwistości, białych 
ólnej niemocy, ete. 


ky zi ji GRA ai ze 
PAUBANEAKOUMKERES jest od roku 1840 jedynym 
środkiem przeciw migrenom i newralgiom. Pół paczki rozpuszczonej 
w łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego 
bólu głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa. 


8 UwAGA. — Powodzenie tego środka wywołało wiele naśladownictw bez wartości 
i skutku lub szkodliwych. . í i 


w PARYŻU, ulica d' Anjou-St.-Honorć, 56, i we wszystkich ważniejszych Aptekach. 
W KRAKOWIE w aptekach. pp. Trauvzyńskiego i Rodyka, (145-8-) 


z opisem użycia . . . , A 
Prawdziwe ma do nabycia firma 


PAREONERIE MACZUSKI, 


Wien, Ek iirntnerstr.26 | 

W KRAKOWIE W. Fenz kupiec; 4 
w TARNOWIE W. Wielogórski; w W 
' NOWYM SACZU Filipek aptek.; we A 
LWOWIE Z. Rucker apt. (2852-14 20) $ 


RAOAAOZ, 


Bergera KAPSUŁKI SHOLON 


imoża go każdy nosić., gdyż jest najlepszym, nejtáń- 
szym 1 NOA zegarkiem; dawuiej 30 


 Zastępuj o machiny parowa 


bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesji, 


przeprowadzaniem egzekucji; uzdolniony zar., teraz tylko 14 ś PA Ę c zd najezystszy smołowies b karski obwirigty w Żelstynę, zawsze dckładnie dawkowany, cieszą 8'9 
do zastępstwa: przy terminach: w sądach | Srebray zegarek kotnicowy s prawde. ć o" bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu | corar Moara masoia jite Pony, Ode Balnica poza a asm ©; zape loziu | 
; szelkich nae i|przez o. k urząd menniciy wypróbowanego cięż: N a ggi £ é oskr ze  „mieżytawsi płwe, i jako gióway środek wamacniający wgsuźłiey A || 
uło ych e A a popeakaje EE 8 aa dba < ENO MOWY MPTE || a e DS  ąc 
AEE A EA ii S E na Bekundę urəgulowany, z płaskiem szkłem, emal. j ie ci s14- ogi skutsk smołowoż % ks telio kepsuiek lub pigułek. poświadczonym został w osta- | 
odpowiedniej posady w kaneelaryi adwo- a i f z zupełnie cichym chodem (146:14-) 8 p pPiguteki p yea zostat 


oyfetblatem i sekundnikiem, prócz tego w drodze 
alektro:galwaniezn. wyzłaczny, tak, że złotnik nie 
rozpozna go od prawdziwego drogiego złotego ze- || 
garka; dawniejsze cena b'z pozłoceria 24 zir, te-| 
raz z pozłoceniem tylo 12 z:r 50 ce. 
Srebrny zegarek cylindrowy « prawdz, | |: 
18 łatowego srebra wycreb przez e. k. trząd mon- | 
niczy, o 8 kamieniach, uregulowany „na minutę. 
wyzłacany w drodze elskf*o-galwanicznaj, tak, że 
niemożna go odróżnić od nrawdz wego złota, da: 
wniej 15 zir., teraz tyiko 6 zł». 50. c. 
Zegarek damski z prawd”. 14 karat. złoża 
wypiób. przez-e. k. vriąd mennićzy, bardzo piękn. 
gustowny z ślicznym weneckim łańcuszziem na szy- 
ję i pnzderkiem aksam. dawniej 30 zir., teraz tyl- 
ko 19 złr. 506. Jeszcze tego nie było. 
Prawdz. 14 kerat. złoty zegarek remon- 
|tofir 40, 50 zir., neipigkn: savoaette, który daw- 
niej kosztowsł 100 zir. : 
lL Adres: Uhren-Ausverkauf v. A. Fraiss, 
-| Rothenthurmstrasse 9, parterre, gegeuilber 
(112 31.)! dem erzbiach. Palais, Wien. _ (107-4-12) 


Ozcionkami Drukarni „CZASU“, 


tnim osasie także przez profesóra Ra.lana w idpsku, 8 stynai lekarze franonzcy od wielu lat || 
jsż'ge chwalą. O d skorałości Birgera kapsułok smołoweowych świadczą liczne zdania ludzi | 
fachow*ch, czasopism lekarskich i posttwały pry watnysh. | 

Bərgora kapsnłek smełaeconzch bierze sią dzienuie 1—2 razy 2—3 sztuki nawsza po || 
obłaedsie 3 rozealniają-s'9 cna berdzo lekko i nie wywierają najmniejszej uciąśliwośsi w żo- 
łądka. Cena flas:ki wres z o isem użycia A zł». a 
H. ; ; 


| BERGERA PASTYLKI SMOŁOWCOWE 


łączą, w sobie zakrywające. rożwalciejące śluz i łagodzące dieźcienie własności ślnzowęch i sl- || 
„kalieznych środkow ze smołowcem i znajdują eddawra ogólne uznanie jako doskonaie lexarstwo ii 

rzeciw miożytom organów eddechowych, zafiegmienia. czrypee i has 
sziowń, a jako mantęsza siuracya po zspałmych cierpieńinek «ukrześł | 
i płians Liczne świadectwa i navkowe zdania o :astylkech smołowcowych Bergasa są prawie || 
każdemu znane. Bierze sią 2—3 razy dziennie 2—3 sztuki. W chrzpce i żafegmieniu szczegól- 
nie; zrana i wieczór. Cena bląszanki ż opisem użycia 5© e. Prawie wazystiie asie” 
pil ausiren eg. państwa mają oba: wyroby ma składzie: (16-10 24) | 
_ Główną rezsylkę utrzymuje apt. 4. HELL w OPAWIE, Szłązk austr. 
| Upeweźnione skłsdy w KRAKOWIE u aptek. pp. E. St.ckmara, W. Redyka, A. tylskiego; w 

LWOWIE u P. Mikoląscha; także do nabycia w apt. R. Jakubowskiego w NOWYM SĄCYU, 
ju F. Buczka w KOLBUSZOWY, u Nahliza w PRZEMYŚLU, u Kalinowskiego w RZESZÓW. 


___ 1120 21-) ma 


kackiei lab notaryalnej. Porozumienie li- 
stow e pod znakiem Z. C. J. 1000 
resiante Tarnów. (277-15 


zapłacą temu, który przy użyciu 

Kothego wody do ust 
fiaazeczka 40 et. kiedykolwiek. znów. bólu 
zębów dostanie, lub któremu:z ust: cuchnąć 
będzie. Opakowanie 12.ce. oddzielnie. Jok. 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, I. Regie 
rumgsgrasse Nr. 4. W Krakowie,u. Jó- 
zefa Klugera, ul. Grodzka Nr. 62 i u J. 
Hammera, fryzyera przy placu Maryackim;) 
w Tarnowie na składzie u J. Streisen- 
berga. na placu Kazim. W. | 


© sile 12—20 koni. 


FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH, 
LANGEN & WOLE w Wiedniu, Jlaxenburgerstrasse 33. 


E. Scherinza esencya pepsynowA fiere) 
zrobiony według Dr, Oskars iiehbrelelną, profesora farmakeolegii(| 
przy uniwersytecie beriiiskim, Przewiekłe trudności trawienia, powolne 


trawienie, palenie. w żołądku, zafiegmienie żołądka, skutki zbytniego używania, spirytno-. 
zów it. d. usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. Cana. 


flaszki 2 marki. 
Soheriuga Zielena apteka 
w Berlinie N. Chausseo- Str. 19 (Wittich & Senkeadorf). 
piad ez E- Wiaznipwzk Roy Erakpmie, 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


dż RED 


